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CElA PRE~HflERnT: 
W ŁODZI: 

Ka!endarlyk tYD alnlewy: 

Czwarto Ś. Kwiryna M. 
PI~t. ŚW. Balbiny P. 
Sob. Sw. Teodory M. 
Niedz. Sw. Franciszka. 
Pan. Św. Ryszarda B. 
Wtll r Św. Izydora B. 
Środa S. Wincentego F. 

Rocznie rb. 8 k.
Pólroc:t:nle" ł,,
K.wartaln. ~ 2,,-

• Miesięczn." - n. 67 Wschód 61.: €Wl2, l) "/l. 48 
Zachód sl.: Rodl 6 m. 2~ 

OdI!!)BZ8.:lle 10 k. m. Dl. dhla godz:. 12 m. 36. 
~I. pojedyńczy 5 k. II�l��!EIIII!I ______ .. 

Ht • 
Z ,mzl!ły8k, pflmfJwę: 

Roczn!e rb. 10 kop.-
Półrocznie n 5 Po -

K.wartalnie ,,:ł 50 
Hit:l!lęcznle n - ft 85 

Red.koy. 
W ŁODZI, 

• 1. P ... ejazd oM a. 
16 telefonu 1i93. 

Rok VUI. 

Czwartek, dnia 17 (30) marca 1905 roku . 
Kanto .. ., •• ł_n., w ........ 10, K .. UCKa .MI ...... P.ltl •• loaoh • p. T •• d ..... Ink •• 

.. z ....... p. IkloPla. 

U~A OGŁO~ZEŃ: "li li dei ł. n e" na t-S!,,! łtronlcy 5Q Ellp. za wt\' el. Z~o.ajno .gł •••• nI. za tokstem po 7 kop. za wienl nenparelowy lub jego IIle'§(lI. 
_.ł. _Iło ••• lille po lII, kop. od ,,}rezu (dla p08lukuj,cych pracy po 1 kop.). Re k'l a m y i N e kro log i po 15 kop. la wlerSl peUn"'J. 
Zt\ dole,'Czenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaezenia honoraryum Redakcya uważa za bezpls~ne; rękopisów drobnych nie zwraca. . 

eatr Polski "Victoria" pod art. kierunkiem 
M. Ga)Yalewicza. 

W czwartek po raz pierwszy "RODZINA ŻVDOWSKA" Szaloma Alejchema. 
W piątek nil( A RYK A T U R Y", sztuka A. Kisielewskiego. 

5% 

Il Teatr Wielki" w czwarte~ 
J . ,' 
~~ Palestrant" w piątek Faust" opera G.o.unoda wy-
( " • " stęp Amuu go. 

warszawie 
został otwarty. 

Śnia~ania i k~lacy~ p~ k~D. 'i~. ~~ia~y po rn~. 1. ...... ~~:,TI 
Bank handlowy I Dom Bankowy 368 1 główny.m dos.tawcą bawełny D~ !,ynek światowYr 

t,ij N}lr . S lr WldoczDle pomyślne wyDlkl zależ~ nietylko 

Wołźsko-Kamski · 1 Maurycy ~ !.~n l la I ~;i:~::~~!Z.~~;:~F:~!;:~~dro,~~~n~;i!~ 
Oddział w Łodzi, Pasaż-Meyera H9 4, 

I Piotrkowska 78, bawełnę, pOnIeważ tam handel je8t bardo dobrze 
zorganizowany. Ustanowiono bardzo dokładllą 

przyjmuje subskrypcyę na: 

~~Wa ~: Wew~~trzna P~Ź~~z~~ 
. Pań~twowa, 

OS\ateczny termin subskrypcyi upływa z dniem 19 mar
ca (l kwietnia) r. b. 

O bliższych warunkach poinformować się można 
lV Dłurze Banku. 362-~ 

-.--.~--~---~--------

Z LI " 

JJ lry. Bilety na 

KONCERT 

"M N tUSZKoWSKI", 
~óry odbędzie się dnia 6 kwietnia r. b_ 
lU. .teatrze Wielkim Sellina, nabywać 
"\" ozna .w lokalu "Liry'\ Nawl ot Nr. 38, 8_10111e?zialki i czwartki od godziny 

l WIeczorem. 

zawiadamia, że od dnia l kwietnia r. b. 
czynności biurowe trwać będą do 5 pp. , 

KilKa uwag naa stanem ~la,lltacyi oawelny w Rosyi: 

Skutkiem ustawicznego wzmagania si~ po
pytn na bawełnę ze strony prz~dzalni bawełnia
nych vlantacye rosyjskie w Turkestanie i w kra
j a Z , kaępij ikim dys'zły do b~rdzo znacznych roz· 
mialÓw i obetnie dO'ltarczają 1/3 bawełny. pr7.e
rabianej w Rusyi, pozo~t~łe ~/3 dostarcza prze
ważnie Ameryka. 

Stybki wzrost przemysłu amerykańskiego o
bok niedostatku' bawełny w latach 1903 i 190. 
zwrócił uwagę krajów interesowanych na ko
niecznoM szukania obszarów pod planta0ye ba
wełny po za granicami Stanów Zjednoczonych, 
aby w przyszłości nnikn~ć podobnej anormalnej 
zwyżki cen, jak w latach 1903 i 1904, a także i 
skn"tków stąd wynikających, tak mało pożąda
nych dla pn-emysłu bawełoianego. 

lU. Na , koncert powyższy jest 
ta~ka cz~onkowska z ostatniego 

R 1sya, postępując śladami innych pań.tw, 
zwrÓdła. baczną uwagę na rozwój krajowycb 
plantacyj bawełny; okazału się, że obszarów, 
zdatnych pod uprawę bawełny, jest bardzo wie
le, zarówno w Turkestauie, jak i w kraju Za , 
kaspijskim. znawcy nawet wyliczyli, ile wynie
. sie średnio zbiór z jednej dziesięciny i t. d. Wo

ważną góle zrobiono wszystko w tym kierunku, co zro-
. biła Europa zachodnia i Anglia. A jednak ani 

roku zeszłego (1904). 
kwar- tam, ' ani w Rosyi ilość bawełny nie zwiększyła 

371 1 się i Stany Zjednoczone, jak dawniej, pozostały 

kl-asyfl~ac~ę. gatunk?w, .s~ próbki każdego ga
tunku, IstmeJę rówDleż giełdy i komitety arbi. 
tracyjne, każda bela dokładnit) rozgatunkowana 
a każde najmuiejsze nieporo~umienie rozstrzyg~ 
be~ apelacyi K',mitet arbitracyjny. W tych wa
runkach więc nic dziwnego, iż uwaga fabrykan
tów ~achodn.io-euro~ejskic~ jest zwrócone tylkl) 
nt!. ~wJęk8zeme . powle!zcbm za.t!iewu bawełny, 
pODleważ s~ 001 pewnI, że otrzymają ten towar 
który im jest potrz~bny i któr;y przyzwyczajeni 
są stale otrzymywac z AmerykI. Nie tak spra
wa ta 8ię ma. w Rosyi. 

W Rosyi bardzo często w zakładach oczysz
czania bawelny prasują najgorsze gatulIki ra
zem z najlepBzemi gatunkami bawtłny. W nyst
k~ ta b!l wełna bez. wyjątku oznacza się:jaLo 
pIerwszy gatunek, me bacz~() wcale iż to jest 
mieszanina naj różniejszych gatunkÓw. Fabry
kantowi, . który otr~yma~ P?dobny transport bp
wełuy, Dle pozostaJe nIc mnego, jak wszc:.ąć 
sprawę sądową o oszustwo, a tymczasem na tem 
cierpi ca~a spra~a, al.bowiem bez przestrzegania 
dokładnej klasy fIkacYl produkcya fa bry k nie mo
t~ postępo.wać prawidłowo, .pon~ewai tylko pew
nv gatunkI ?awe}ny, odpowledme mające zalety, 
mog~ b.y~ uzyt J na pewne rodzaje prz~dzy. Tem 
przewazDle tłómaczą obojętność f!l.brykantów na
s zyc~ .dla spraw kultury bawełny w państwie 
rO!lyJsklem. 

Tyle i. tak dokładnie oznaczonych gatunków 
bawdn!, Jak. ~ Ameryce, w Rosyi nie istnieje . 
Zalladlll~zą róznlCę bawełny pierwszego gatunku 
o~ drugiego sta~o"i, jak wiadomo, żółty odcień 
pIerwszego z. Olch. Jeżeli nied?kładne (fałszy
we) oznaczeDle gatunków zero, pIerwszego i pierw-
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lIzego minus moina tł6marzyć, jako omyłkę przy
padkową, to nieJokh,dlej -klasyflkacyi pośred
niego i drugiego gatunku prawie że nie można 
uniknąć, ponieważ klasyfikowanie dokładne tych 
gatunk6w podług kolor6w bawełny żółtawy lub 
ż6łty, stanowiących zasadniczą pod~tawę dla 
klasyfikacyi pośredniego i II gatunku, wprost 
jest niemożebnem, nie mając dokładnie oznaczo
nych i przez ogół przyjętych próbek 

Obok konieczncś~i ustanowienia dokładnie 
oznaczonyth pr6bek każdego gatunku bawełny, 
występuje bardzo ważna kwestya komitetów ar
bitraeyjnych z przyczyny częstych sporów mię
dzy handlarzami i kupującymi, opierających się 
na tem, iż w sprzedawanej bawełuie znajdują 
się wszelakie śmiecie, kamienie, a wreszcie daje 
się zauważyć zbytnia wilgotność, która nie da 
się objaśnić, ani warunkami klimatu, ani wła 
sDością bawełny rosyjskiej. W" Wiadomościach 
Towarzystwa wsp6łdziałania ku polepneniu i 
rozwoju przemyslu" (112 7, 1904 r.) znajdujemy 
bardzo ciekawy artykuł p. L B, p. t .• Zarys 
charakterystyki środkowo azyatyckiej bawełny 
ku1turowanej, jej czystość i wilgotność". W ar
tykule powyższym spotykamy opisane wypadki, 
gdzie z jednej beli o wadze 9!- pud Ił, otrzymy· 
wano po ukończeniu . czyszczenia 5 p. 34 f. ba
wełny i 3 p. 26 f. piasku! Z wziętej na próbę 
bawełoy kaukazkiej gat. A. w ilości 5 p., otrzy
maM po oczy~zczeniu 2 p. 17 f. bawelny i 2 p. 
23 f piasku i t. d. 

Nieporozumienia z tych to powodów zaognia
ją się, a !Spory wzmagają się szczególnie w lata, 
w których ceny są bardziej niedogodne dla po
średników, np. jak się to daje zauważyć w obe· 
cnym sezonie, gdy aane zadatki na bawełnę 
przewyższyły znacznie istniejące obecnie ceny 
na bawełnę· 

Widzimy więc, iż przemysł bawełuiany w 
Rosyi cierpi ~kutk.iem niedostatecznej organiza
cyi handlu bawełny daleko więcej, niż . gdzie 
kolwiek indziej. Dlateg., też w interesie pomyśl
nego rozwoju pltnła 1lyi ba.,.;ellJY, zdawałoby się, 2e 
koniecznem jest zorganizowanie Komitetów arbi
tracyjnych w główniej8zych rynkach Turkestanu 

.i kraju Zakaukazkiegn, a także w Moskwie i 
Łodzi, jako dwóch głównych ogni~kach przemy-
8łu bawełnianego państwa rosyjskiego. Idea Ko
mitetów arbitracyjnych nową nie jest, już przed 
11 laty znalazła ona wyraz w "U ~tawie taszken
tskiego Komitetu arbitracyjnego w

, . obowiązkiem 
którfgo miałoby być ftrozstrzyganie wszelkich 
nieporozum ; eń, mogących. wyniknąć n8. rynku ba
wełnianym, odnośnie strony techniczne}, a także 
ustępne rozważania wszelkich kwestyi i potrzeb 
tego zawoda." 

Sp'rawa ta niejednokrotnie w późniejszych 
czasach podnoszona była, do tej chwili jednak 
nrzeczywisteienia w praktyce nie doczekała się, 
a. czasby już był największy wprowadzić w czyn 
powyższe Komitety arbitracyjne wobec coraz 
cięższych warunków, w jakich się nasz przemysł 
bawełuiany znajduje i wobec nowych ceł trakta· 
tu rOJyjsko niemieck:ego. Lata tłuste bowiem 
mint)ły bezpowrotnie! 

w "Warszawskim Doiewniku" czytamy: 
_ Minillteryum skarbu opracowało projekt 

pomocy lekar8ki~j dla rob~tu~ków, który pod~e
gnie rozpatrzeD1u w komlsyl pod prtewodD1c
twel)l sekretarza stanu W. N. Kokowcewa. Zgo
rlni~ -"z tym projektem, obowiązująca właścicieli 
fa.bryk powinność naturalna winna przej~ć w ca· 
loś.Ji na te organy zarządów państwowych i spo
lecznycb, które zajmują si~ całą sprawą publicz
nego miłosierdzia. Prawdopodobnie ziemstwa 
i miasta w niewielu tylko wypadkach będą zmu
szone urządzać zakłady leczuicze wyłączuie dla 
r.lbotoików danfj fabryki lub grupy fabryk i 
dlateg<> ani normy ani sposobu wnoszenia po
trzebnej na pierwotne nrządzenia sumy przez 
włl>.ś J iciela, prawo n iti określa., tudzież nie ozna
cza i normy składki rocznej. 

Pomoc lekarska wedle projektu powinna być 
zap[wniona robotnikowi w każdym wypadku cho
roby bez względu, wskutek czego wynikła, pod
czas całegQ czasu, dopóki robotnik związauy jest 
kontnktem najmu, a w razie utraty zdolnośi}i do 
prac - do czasu wyzdrowienia, lecz nie dłużej 
usd -trzy miesiące, w szczególnie zaś wyjątko
wylh wypadkach z decyzyi lekarza leczącego 
chorEgo do 6 miesięcy od dnia przerwania robo
ty w~Kutek I:horoby. 

ROZWÓJ - Czwartek, dnia 30 marca 19<15 r. 

Stosownie do rodzaju choroby pomoc lekar-
ska winna być podawallą w n.lsttiPujący sposób: 

a) pierwsza pomoc w nagłych wyp:ldkach, 
b) kuracy.a w ambulatoryum, . 
c) kuracya w szpitalu z zupełnem utrzy· 

maniem, 
d) pomoc przy połogach robotnic. 
- W sferach urztidniozych stolicy pojawiła 

się pogłoska, wychodząca z wyższych kół biuro · 
kracyi o poważnym zamiarze rządu albo zmaiej· 
f"zeuia etatów urzędniczych lub ograniczenia wy· 
nagrodzeń za prao o słuibo ",e. . Pierwszy projekt 
wskazuje jakoby moiliwem b)ło zmniejszenie 
etatów o 20-25%. drugi wskazuje możliwość 
ogólnego wynagrodzenia o 18%. Wedle tychże 
pogłosek daleko więcej sympatyj posiada drugi 
projekt, nie zagrażający 8padniędem z etatu 
prawie czwartej części z ogólnej liczby urzędni
ków. Istnienie tych projektów nie podlega zda
je się wątpliwości, lecz według powilzechnegu 
przekonania nie maj~ one widoków powodzenia. 

- W maju wszystkie instytucye zniesionego 
okręgu wojenuego finlandzkiego winny wejść 
w skład okręgu petersburskiego. Starania znie
sionych instytucyj o pozostawienie ich w Hel
singforze na prawach oddziałów odnośnych pe
tersburskich zarządów wojskowych okręgowych 
rada wojenna odrzuciła i w początkach maja 
akta i majątek znie8ionych instytucyj, zOIltanie 
przewieziony do Petersburga. 

Z prasy rosyjskiej. 
-o-

Z Petersburga donoszą, że Finlandya otrzy
mać ma t3 prawa, z których kor~ystała za pa
nowania Cesarza Aleksandra l. 

* 
"Ruś" pisze: Bardzo trafne uwagi znajduje

my w liś~ie duchownego z Kurdka, n. Józefa Ł')· 
makina, wydruk')wanym w "Rus. Słowie". O. 
Ł')makin m6wi o ciężkiem położeniu pasterzy, 
którzy w obecnych czasach mają wiele do po
wiedzenia swym parafianom, lecz zarazem nara
żeni są na "niedorzeczue zarzuty· reakcyjnych 
gazet i ich korespond entów denuncyatorÓw. 

<Trzeba mówić-phze O. Ł1makm-ażeby 
połoiyć kres napadom nieoświeconego stanu na 
inteligwcyę i kształcąC'ą się młodzież. Trzeba 
mówić, ażeby powstrzJm lĆ ten stra9zny rucb, 
który rozwinął się ' w dmitrowskim powiecie i 
który wybuchn~ć może w kaMt'm innem miejscu 
gdzie p 3sterze dUBz milcz~. Tl'zeba mówić, żeby 
podtrzymać pJśr6d naszego biednego narodu du
cba, uplld a;ącego pod ciężarem niepowodzeń wo
jennych. Trzeba mówić, ażeby przygotować lud 
do nowego nieszczęścia-cholery, jeżeli podobać 
się będzie B ' gu zesłać na nas i tę straszną pla
gę· 

, «Wiele rzeczy mówić powinni pasterze dusz. 
Ale zk~d wezmą swobodnego, silnego ducha, by 
wypowiadać słowa gorące, które działają silnie! 
Czy może powstać takie gorące słowo, kiedy do
kola panuje niedowierzanie i poderzliwość, kiedy 
zbyt gorliwa <czarna setk.a) prasy czyta nietyl· 
ko pomiędzy wierszami, ale i w myślach, i do
patrzywszy się tam czegoś, piekielnie wrzeszczy, 
<słowa i czyn) l-żąda kompletnego zaprzeczenia 
i oddaje winuego bez winy pod sąd skandali-
czny i śledztwo!. . 

«Nie- powiada o. Ł 1maklO-w ta.kich wa
runkach pasterze dusz nie otworzą swych ust. 
Mogą tylko zamilknąć głt)biej jeszcze, niż milcze
li dotychczas). 

Czy wyjdzie to na dobre?-zapytuje <Ruś). 

* 
Organ urzędowy gubernatora wojennego ob-

wodu samarkandzkiego ogłosił rozkaz następu-
jący: . 

"Celem samoobrony miast kraju turke
Btańskiego, dowódca wojska okręgu turkestań
skiego uznał za rzer.z konieczną zaprowadzić we 
wszystkich miastach kraju dobrowolną naukę 
strzelania dla ludności męskiej wyznania chrze
'ści a ńsl~i e go. 

"C Riczenie będzie si~ odbywało codzień, pod 
kierunkiem ofICerów. 

"Naukę strzelania zaprowadza się dla dobra' 
samejże ludności chrześciańskiej, albowiem w cza
sach wojennych niepodobna rachować na to, 
ażeby wojsko, zaprzątnięte przez wroga ze-
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wnt)trznego, mogło zdążyć wszędzie, gdzie okaże 
się potrzeba użycia go wewnątrz kraju. 

"W wielu przeto razach zajść może potrze
ba obrony ognisk domowych własnemi lIilami. 

"Rząd w tym celu urządził już umyślne
. składy broni. 

"Na mocy niniejszego rozporządzenia gene-' 
rał-gubernatora turkestańskiego, gubernator wo
jenny obwodu samarkandzkiego wzywa ludność 
do wzięcia udziału w dobrowolnej nauce robienia 
bronią, miejscowym zaś władzom administracyj
nym zaleca spC:.łdziałać, ażeby do ćwiczeń zgło· 
s iło się jaknajwięcej osób:.. 

Rozkaz powyższy "BiTŻewyja wiedomosth • 
(M 8713) zaopatrzyły w uwagi, napisane przez 
<Turkestańczyka:., a które brzmią tak: 

dakiego wroga zewnętrznego ma na myśli 
rozporządzenie generał - gubernatora turkestllń
skiego? Najprawdopodobniej mowa o ja.kichś 
powikłaniach na granicy afgańskiej. Afganistan 
jest naszym odwiecznym wrogiem, nczkolwiek 
z nami sąsiaduje. Bl kiedy ten sąsiad nprzej
mie ściska nam dłonie, to można być pewnym, 
te w Kabulu lub Heracie powiewa ziel9na cho
rągiew proroka i derwisze zapowiadają świt)tą 
wojnę przeciwko niewiernym. Afganistan jest 
inicyatorem i podżegaczem wszelkich intryg i 
knowań przeciwko władzy rosyjtlkiej w Azyi 
Środkowej, niezależnie od naszych przyjaciół 
anglików, i prądów, od strony Turcyi wieją
cych. 

Jeżeli przeto władze turkestański~ jawnie 
wypowiadają obawę starcia z Afganistanem, to 
trzeba się z tem pogodzić, albowiem pr~dzej, 
et y później, wbrew naszej woli, będziemy mu
sieli porachować się ze zdradzieckim sąsiadem. 

Znacznie większe niebezpieczeństwo nam 
grózi, jeżeli pod wrogiem zewnt)trznym należy 
domyślać się Japonii. Obwieszczenie znaczyłoby, 
że woj liko turkestańikie ma. być wyprawione na 
Daleki Wschód. W przypuszczeniu tem niema 
nic nieprawdopodobnegQ, albowiem na radzie 
wojenuej w Petersburgu gen. Dra.gomirow zale
cał pomiędzy innemi użycie do walki doświad
czonego wojska turkestańskiego. 

W pierwszym razie - gdyby przyszło do 
wojny z Afganistanem-musielibyamy, bye może, 
rachować 8i~ z fanatyzmem dżby muzułmań
skiej, podnieconej powodzeniem Japonii. 

W drugim razie - gdyby wojsko turkesLań
skie wysłano na Dal"ki W~chód-niechybnje wJ
buchnie powstanie, którego rozmiarów nikt nie 
zdoła o~reślić, a juz najbardziej my sami. Pue· 
c;eż w r. 1898, podczas zupełnego pokoju, prze
ślepiliśmy powstanie Andiżanu . 

Pięciomilionowa ludność kraju, z wyjątkiem 
m~że kirgizów, stan')wi trudny materyał wpraw
dZI~ do zapalenia, ale bardz) niebezpieczny, je
żeh si~ zapali. Tożsamość rasy, religii, praw i 
zWyC1.ajów t.aier sprzyja wywołliniu powstania. 
Naiwnością byłoby mniemać, 2e3my tam silni 
dzięki przywiązaniu ludu, nie zaś pott)dze oręża 
i wyższości kultury. Ludność Turkestanu znosi 
ms, ponieważ miłuje p::.kój i ponieważ zna swo· 
ją bezsilność w porównaniu z nami. 

Kilkadziesiąt lat zatarło tam pamięć despo· 
tyzmu chanów. Zresztą nowe pokolenie nie pa
mięta zgoła okrutnych rządów chińskich, a u
waża się za naród podbity. 

Oto dlaczego, znając coś niecoś < ilzaCOW.lą 
perł~ w koronie rosyjskiej), jesteśmy zdania, że 
w tersźuiejszej C'iężkiej chwili nie naLży wysy_· 
łać na Daleki Ws ~ bó:i z Turke !tanu ani jednego 
żołnierza. 

Ani jednego żłoi lnierza, gdyż inaczej możemy 
tę .perłę utrac ć. Q 

KALiNDARZYK TiRlIlNOWY. 
IMIONA SLOWIA~SKIE, D z l ś Dobromira. J u -

t r o Zbigniewa. 
TEATR VICTORIA. D z i ś "Rodzina żydowska,· 

sztuka Alejehema. J u t r o "Karykatury," sztuka Kisie ' 
lewsklego. Początek przedstawień o godZinie 81/, wie
czorem. 

TEATR WIELKI. D z i ś "Palestrant, u operetka 
J u t r o "Faust'" opera Gounoda. Początek przedsta
wień o godzinie 81/, wie/)zorem. . 

KONCERT. J u t r o koncert Towarz. muzycznego 
w Grand Hotelu. Początek o godzinie 8 i pól wie
czorem. 

CYRK. D z i ś i j u t ro przedstawienie. początek 
o godzinie 8 i pól wieczorem. 

ZEBRANIE. J u t r o posiedzenie czlonkow oddZia
lu chemicznego, Sekcyi technicznej; w lokalu własnym. 
Początek o g. 8 t pól wieczorem. 
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K ~ O 'lI I K A. . wienie różnych spraw, dotyczących wytwórstwa 
J1r 11 1"' i unormowania cen róinych gatnnków piwa, nie 

- dały jeszcze pozytywnych wyników, postanowio-
-W;)- no zehrać się raz jeszcze. 

Zaległośei podatków. Kasa miejska w roku Kasa ehorych. Wczoraj, o godz. 6 wielz)· 
bieżącym przeżywa ciężkie chwile. Zaległości rem, w gmachu Towarzystwa kolei elektrycznej 
należności podatkowych z dniem każdym wzra- miejskiej, r,JZpoczęły się przedwstępne narady 
stają do tego stopnia, że magistrat swoje zobo - W) branych deltg"tów z pośród pracowników tej 
wiązania płaci z funduszów zapasowych, które iustytucyi w sprawie założenia kasy chr,rych 
są już na wyczerpaniu. Sekwestratorzy pomimo Narady miały oa celu omówienie kwestyj, doty 
energicznych zabiegów niewiele zrobić mogą. c:Ćą " ych opracowania ustawy projektowanej kasy 
Na zaległości te wpływa ta okdiczilOŚć, że wła· chorych, z której korzystać będą zarówno ofi-
ściciele nieruchomości nie mogą odebra6 od 10- cyaliści kolejowi, jak i ich rodziny. 
katorów swych należności. 

Wobec takiego stanu rzeczy magistrat w r. Sekeya teehniezna W piątek d. 31 b. m" o 
b. wstrzymuje się od wykonania wielu robót, godz. 81/~ wieczorem, w lokalu przy ul. Dzielne) 
kfóre były projektowane. Będą wykonane tylko nr. 31, odbędzie się po~iedzenie oddziału chF'mic~-
roboty niecierpiące zwłoki. nego łódzkiej Sekcyi techniczpej. Porządek po

siedzenia: 1) odczytl1nie protokułu z poprzednie-
Z kolei. Ministeryum komunikacyi zakomu- go posiedzenia; 2) odczyt d· ra chem. Góldsobla, 

nikowalo zarządom kolejowym, że w N! 166 (Zbio- p. t. «Wody ściekowe i ich oczyszczanie); 3) re
ru taryf) wydrukowano, ii z dniem 20 marca feraty z cza.;opism; 4) sprawy bieżące. Ze wzglę ' 
r. b. ma być zawies7:one wysyłanie ładunków pa- du na interesujący i bardzo sumiennie OPI aco
sażerskich za frachtem pośpiesznym na wszystkie wany odczyt, pożądanem byłoby liczne zgrom a
stacye . k.olei syberyj~kiej, położone na w8c~ód. dzeuie się członków, nietylko oddziału chemicll-

MIDlsterynm wyJ8Śu ' a, że w następstwIe roz- I nego lecz i mechanicznego 
porządzenia tego, p()winno być zawieszone przyj- l' ' . . . , . 
mowanie do przewozu na wszystkich kolejacb, Nadesłane. Zarząd łódzkl~gO chrześclan~~lego 
zarówno rządowycb, jak i prywatnych, ładunków \ T?w,arzystwa dobroczyn~oścJ, c~cąc UCZCI C pa 
pasażerskich za frachtem pt,śpiesznym, adreso- I ~lęC zmarłych b. p. WIlhe.lma l E~y z Baum· 
wanych z zachodu Da i poza koleje syberyjskie, I n.tterów Landa~, post.anowlł odsetkI od uczy
za wyłączeniem bagażów, oka~anych przy bile - I Dlonego w swoim czaSIe przez p. Józefa Landau 
tach osobowych Da przejazd. . na rzecz tegoi Towarz~stwa ~egatu, w wySOkL-ŚCl 

U(lIeiwa r~foIml. Robotnicy fabryki Geyera, I rub. 3,000, p)'zezna·~zyc w bIeżącym. r?ku na (-
Kindermana, Niciarni., fabryki Heinzła i Konihe- gólne cele Towartystwa .dobroczynnoscl.- Wlce 
ra, 1. K. P07!nańskieg,) i wielu innych, powzięli prezes Zrządu J. KUDltzer. Czlonek-sekrelan 
chwalebny zwyczaj zupełnego zaprzestania picia I A Ra~ba. 
wódki i palenia papierosów. Zydowskie Towarzystwo dobroczynnośei. 

Dziewczęta pracujące postanowiły nie nosić W dniu dzisiejszym Zarząd żydowskiego Towa-
We włosach grzebieni i nosić gładko włosy. rzystwa -dobroczynności wydał biednym tkaczom, 

. Piękna ta reforma. oszczędnościowa ogarnia po.zhawionYm zaro.bku rub. 1,200 tytulem zap:>-
cały stan robotniczy. mogi na tydzień bieżący . . 

Farbiarnie i apretury. Wobec ciężkich wa- . ZdaDi~m Zarządu Tow9rzystwa, fundus~, ja-
runków prowadzlnia przedsiębiorstw f:t.rbiarni i klm o~ec~le rozp?rządza wystarczy zaledWIe. na 
apretur (" wykańczalni"), wywołanyrh podro~eniem wydanlo Jesz~ze Jedno.raz?we~o ,zasJłku .. Dlatego. 
różnych artykułów, Bt030wanycb w fabrykacyi, t~ż po.stanowIOno ~rzedslewzląc wszelkIe 8tara" 
oraz podniesieniem płacy ro.botnikom, przy skró. n.18, w cęlu. zdobYCIa na ten .cel. środków. Y" ~rze
conym dnin roboczym, właściciele farbiarni i mwnym razie tkacze ,bez zaJęc.I~ po.zbawlem zo
apretur zmnlizeni byli przed"h,lwziąć środki, aby staną. na przyszlośc wijzelkleJ pomocy mate· 
przy prowadzeniu fabryk nie być narażonymi na ryalneJ. 
straty, jakiemi mo.gliby zamknl\ć swoje bilanse. Ćwiozenia straży. W sobotę, dnia 1 kwietnia 
W tym celn na wspólnycb naradach postano.wili r. b., o g. 8 wieczorem odbędą się ćwiczenia sygnalowe 
oni wpro.wadzić nowe cenniki, podnoszllc do.tych- II oddzlalu lodzkiej straży ogniowej ochotniczej w do-

"1 mu rekwlzytowyUl III oddzialu. 
czasowe normy stawek za farbow&uio i wykoń- . Rz_żnia miejska. Sprawozdanie statystyczne 
ezanie towarów o-15%do 20%. Od uuormo~'anych Tow. akc . Rzeźni miejskiej za okres czasu od 14 lutego 
w ten spo.sób cen postanowili nie odstępow~ Ć do H marca r. b. wykazuje, że w dalszym ciągu ruch 
~łaściclele fl>rbiarni i apretur w Lf)d:d, Zgier>:-n pod względem dowozu różnych zwierząt na ubój zmniej-
l. To.maszowie. Zobowiązali się oni działać so- sza się, gdy tymczasem dowóz mięsa potęguje się coraz 
hdarnie, nie wytwarzaJ'Slc wzaJ' emneJ' konkuren- więcej. Objaw ten tlómaczy się te m, że dostawcy mięsa 

'2 kor~ystają z wygodnych dla. siebie warunków przywozu, 
cyi. Zo.bowiązAnie to ujęte zostało w odpowie· oraz z popytu na mięso przez odbiorców. 
~nią formę umo.wy, po.dpillanej przez strony za- Przygotowane świeżo przez Zarząd Rzeźni miejskiej 
Interesowane . . W wymienionej umowie postawio- sprawozdanie za czas od U lutego do 14 marca r, ą· 

k 
wykazuje, że dowieziono do Łodzi kolejami żel. i droga-

no za warune , iżwrazie wyłączania się które gil- mi gruntowemi ogólem 14,197 sztuk, mianowicie: bydła 
kol wiek z podpisanych właścicieli z obowiąlują- stepowć.go 1253 szt., bydla miejscowego 1529 szt., cieląt 
eego postanowienia, będlie on mudał tytułem kary 7235 szt., trzody chlewnej 4105 szt., owiec 66 szt. i ko-
zapłacić pęwną sum~. którą określa sSld honoro- ni 9 sztuk. 
lV l "Z .. W porównaniu z rokiem ubiegłym, w tymże okresie 1., 2. ożony z pp.: Maurycego Piscba (przewo- cżasu obecnie dowieziono mniej o 90 sztuk. W ciągu 
d( DICZąOy), Ludwika Kajzerbrechta, Teofila Maksa tego czasu dowieziono z różnych stron do Rzeźni mięsa 

ł ze Zgierza), Bachracba, S0hmidta i Karola Buh ogóle m 7832 pud., mianowicie: wolowego 4821 pud., wie-
ego.. przowego 19li6 sztuk, cielęciny 225 pud., sloniny 203 pud., 

J k k 'b . wędlin 615 pud. . 
h . a. Q • ~ucyę za ezpieczającą sumę mającą W porównaniu z rokiem ubiegłym, w tymże czasie lC . ŚClągIlH~tl\ tytułem kary, każdy właściciel dowieziono więcej o 573 pud: Z dostarczonej ilości zwie· 
arblarni i apretury złożył o.dpo.wiednią liczbę rząt zabito w Rzeźni miejskiej od dńiaU lutego do U 

W.eksli, podpisanych i n b l a n c o. ZobowiA~a- marca r. b. ogółem 12937 sztuk, czyli w porównaniu 
lUe kl ' "1 Z rokiem ubiegłym mniej o 220 sztuk. 
50 We s owe uno.rmo.wane Z08tałO w stosunku Pozostale sztuki, które nie ulegly zabiciu w Rzeźni, 

O rubli od każdych 50,000 kapitału obrotowe- zostaly sprzedane na targowisku tejże Rzeźni różnym 
~o. Zgromadzone tą drogą weksle zdeponowane handlarzom z okolic przez dosta.wców. 
Zostały w jednym z banków tutejszycb. Poszc7ególny wykaz przedstaWia się, jak następuje: 

T b bydła stepowego zabito 1253 sztuk, bydła miejscowogo 
d ym sposo ero utworzony został rodzaj syn· 1285 sz~uk, cieląt 7122 szt., owiec 66 szt., koni 9 sztuk, 
zaka,tu właścicieli farbiarni i apretur, który, trzody chlewnej 3202 szt. 
lV anlem stron zainteresowanych, w teraźniejszyoh W tymże okresie czasu skonfiskowano z powodu u-

8tr
8artu.nkach pracy, uchroni od przewidywanych jawnienyeh chorób calych sztuk 18, a w tej liczbie trzo

dy chlewnej 11 sztuk, jako dotkniętych trychinami i 6 
Z sztuk węgrowatycb,- oraz 1 konia nosatego. Prócz tego, 

dz' re~ukowaDa obecnia praca wynosi 10 go- znjsz~zono z przywiezionego do Rzeżnl mięsa 8 pud. i 9 
121n dZIennie, mianowicie od go.dz. 7 rano do funtów, mianowicie 33 fun. wieprzowego z powodu ujaw-
w' w Pdudnie i od godz. 1 po południu .10 6 ej ni onych trychin, oraz zepsutego 4 pudy, zepsutej cielę-

leczorem Pł b'k d clny 8 pudów i 2 pudy nadymanej, szynki trychinowatej 
la dł' aca ro otOl ów po n~el!iorja zosta - 28, a węgrowatej 22 funty. Oddano do wygotowania 
fltb wek ug ułożonych norm na podstawie uchwał w specyalnym aparacie 49 szt. trzody chlewnej węgro· 
.sie ry autów łódzkkh, zapadłych w swoim cza- watej. 

na zebraniach w Grand Hotelu. Skonfiskowano przez wladze policyjne w sklepach I 
Bro na ulicy z powodu, że nie pódlegaly rewizyI w RzeźD1 

czore Wary łódzkie. Wczoraj, o godz. ' 7 wie- (pozbawione plomb i s~empli): mięsa wieprzowego 3 pudy, 
hYło ~, W lo.kalu przy ulicy Dzielnej ]W 31, od. wołowego 11 pud., cielęciny 5 pud. i wędlin 4 pudy i 10 
kich. SI~ z~branie przedstawicieli browarów łódz- funtów. ' 

OUleważ narady, mające na celu omó- Ze Zgromadzenia zjednoezonyeh majstrów tokar· 

3 

skieh. Zap:lwiedzi:llJe na wczoraj zebranie maj 
strów tokarskich, nie doszło do skutku, z powo 
du przybycia małej liczby członków. O terminie 
drugiego zebrania będą rozesłane zawiadomienia 

Biedna. Opiece i pamięci naszych czytelników po 
lecamy Mrozowską, zamieszkałą na Balutach, ul. Ale 
ksandrowska nr. 23, róg ul. Kielbacha. Mrozowska ma 
4 dzieci, sama chora, mąż nie chce dbać o utrzymanie 
rodziny . . 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ul 
Nowomiejskiej 14 Ernestyna Gat, lat 50, odwieziona zo 
stała do szpitala Poznańskich; na ul. Dzielnej nr. 2 Ja 
kób Olewiński, lat 39; na ul. Przejazd nr. 20, mężczyz 
na, lat około 25, niewiadomego nazwiska; na ul. Rozwa 
dowskiej nr. 30 Balbina Wodnicka, lat 52 i na ul. Krot 
kiej nr. 58 na Balutach Chana Galewska, lat 30. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzip Wi 
chorym doraźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu 
z wyjątkiem pierwszej. 

Kradzieże. Wczoraj, do mieszkania Adolfa Kaj 
licha, przy ul. mównej n~. 52, wtargn~li złodzieje, gdzie 
otworzy\\szy szafy i biurka, skradli rożoe rzeczy, war 
tości stIl kilkunastu rubli.-Tegoż wieczoru ze stajni An 
drzeja Kazimierczaka, przy ul. Składowej nr. 38 zło 
dzieje uprowadzili konia, wartości 120 rb. 

Napady. Franciszek Mieszczen, 3l-letni krawiec 
przechodząc przez ulicę Widzewską okolo domu Ni 67 
zraniony zostal w twarz w okolicę lewego oka. Pomo 
cy udzieliło Pogotowie ratunkowe. 

- Wczoraj wieczorem na ulicy Sredniej ~ 08 .Kon 
rad Becher, 35-letni tkacz, został napadnięty przez 2-ch 
drabów, którzy w czasie rabunku zadali mu rany w szyję 
i plecy, poczem zbiegli Do ranionego i brocząr.ego krwią 
zawezwano Pogotowie. Lekarz rany opatrzył, poczem 
poszkodowany odwieziony został dorożką do mieszkania 
na ulicę Zgierską. 

Oparzenia. Na ulicy ZMhodniej HI 20, Jan Ma 
jewski, 25·letni kelner, wskutek ~ksplozyl ma~zynki spi 
rytusowej, oparzony zostal w twarz. M. pośpieszył na 
stacyę Pogotowia, gdzie udzielono mu odpowiedniej po 
mocy. 

- Na ul. Milsza )łI 55 Wilhelm Gotlieb, 42 letni kowal, 
wskutek pęknięcia kociołka został boleśnie poparzony 
w twarz. Wezwany lekarz Pogotowia opatrzył rany. 

-.-.-.-
SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. W dniu d1.isiejszym w teatrze t Vic
toria:» po raz ' pierwszy wystawio.n~ zostanie "Ro 
dzina żydowsF a", obrazy sceniczne z życia ży
dów Szalom a Aleicbema. Są to o.brazy na tle 
walki, pomiędzy rodzicami zacofaucmi a dziećmi, 
które wychowane już zostały w duchu. postępo
wym. «Rodzina żydowska) powtórtona zostanie 
w sobotę. 

Jutro zaś wznowione zostaną "Karykatury", 
sztuka Kisielewskiego, w której w roli szwaczki 
Zośki wystąpi pani Marya Karszo-Ohzewska.. 

T e a t r W i e l k i dziś odegra "Palestran
ta), operetkę Millo :kera; jutro zd wystawia 
po raz pierwszy «Fausta.", operę Gounoda z p. 
Pawłem Amirago w roli tytułowej. 

W niedzielę po połndniu w teatrze Wielkim 
Z po.łączonemi siłami dramatu i operetki wzno
wiona Jlo.stJonie sztuka «Zbyszko i Danusia), 
przerobio.na przez A. Walewskie g,) z powieści 
Henryka Sienkiewicza "Krzyżacp. 

Towarzystwo muyezne. Program wieczoru 
muzycznego, mają,cego się odbyć w piątak d. 31 
b. m. w sali Grand Hotelu. 1. a} «Romance Sans 
Paroles), op. nr. 9, H. Wieniawskiego, b) «Noc
turne:» Cbopina-Sarassatego, wyko.na na skrzyp
cach z tow. fortepianu p. Chwat. 2. a) «Zwiędły 
listeb Noskowskiego, b) «Na śniegu) Karłowi
CJla, odśpiewa z towarz. fortepianu p. M. Boguc
ka. 3. «Bobo> P. Kośmińskiego, wypowie p. J3~ 
nowa Jakubo.wska. 4. «Polonais ~ BriLlante) H. 
Wieniawskiego, wykona na skrzypcach 1: tow. 
fortepianu, p. Chwat.· 5) «Mój walczyk) M. Ga
walewicza, wypowie p. Jakubo.wska. 6. a) «Noc« 
Rubinsteina, b) «Otwórz Janku) Niewiadomskie
go, o.dśpiewa z tow. furtepianu p. M. Bogucka. 
Ako.mpaniować będzie p. W. Oiliński. Początek 
o godzinie 81/ i wieczorem. 

SPOST~ENIA 14ETJ:OROLOGIOZNH. 
8tacyi cent'l'Ul1łej K. E. Ł. 
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- Q- ~ó oc . -=~ <2)"1"" o a . = ó 
Da.ta. a~", o~ ~;- "'.! UwagI. e~o aG:> =~ 

~~ J. 
es, e Q ~~ <O iii 

~ 5,"d . ~ --
GO 

E-4 t:d'OQ 

29,III 1 pp. I Pd Z 1 
IZ dnia 29, III 

746.1
1

+ 3.2 90 TemperatlI ta. 
29,I1I 9 w. 93 Pd W 1 inax.+5.01 C. 746.0

1

+ 2.6 TempE'ratnrl\ 
30/1II 7 r. 744.0 + 2.6 87 Pd 1 mln. + 0.80 C. 

Opadu 0.1 

- -



4 

o BIUROKRACYI. 
-.-

W ostatnich dniach ukazaia się ksiąika pnł
kownika Welsly, zawieraj~ca wspomnienia z 6 go 
dziesi~tka lat zeszłego wieku, kiedy autor był 
attach e wojskowym przy poselstwie angielskiem 
w Petersburgu. Czynil\c w końcu książki po
równanie pomiędzy swemi czasami a teraźniej
szością, p. Wehly silnie podkreśla c.hroniczną 
nieudoluość, niedbalstwo i lekkomyślność biuro
kraoyi. "Aby tylko na pozór wszystko było, 
jak tlię należy" - oto stałe hasło. Gaz.« Ruś» 
przytacza zawarte między innemi w omawianej 
książt e opowiadanie o f'ględzinach pancernika 
«Piotr Wielki>, budowanego właśnie w czasie 
pobytu pułkownika Wehly w Petersburgu. Znaj
dnjp.my tam szczegóły następujące: , 

"Wopec spodziewanego przybycia Monarchy, 
zawieszolio nil pancerniku wszelką pracę pro- i 

dukcyjnl4. Setki robotników, pracując w dzień i 
w DOCY, wykończali urządzen ; e kajut. Boki 
statku uzbrojono w pancerz ... dekoracyjny. Zbu
dowano pokłady rucbome z drzewa, pomalowR
nego na kolor stali, Rankiem tego dnia, '! któ
rym .Monarcha miał oglądać pllncernik:, kapitan 
rozkazał jednemn z mecbaników zapalić kilka 
snopów słomy,. aby z komina wyszedł dym. Wy
glądało to tak, jakby kotły zaczęły już działać. 

. ROZWÓJ - Czwartek, dnia 30 marca HJ05 r. 

Przytaczając wynurzenia ks . .Meszczerskiego 
ga~eta «Ruś' dodaje: 

"Tak .tedy "m)śmy" winni - t. j. winien 
cały lud, cała Rosya. Cóż jednak począć w ta
kim razie? Czy podpalić Rosyę ze wszystkich 
czterech rogów? Przecież to tylko słoma spali 
się tedy szybko i uwolni miejsce dla czegoś in
nego i lepszego. Trzeba koniecznie wyjaśnić do · 
kładnie, co to za "my": trzeba wyjaśnić skąd 
ll i(j biorą zastęp! nieudolnych niedbalców, tchó· 
rzów; kto wytworzył atmosferę ospalstwa; kto 
bronił systemu, który sprzyja jedynie najbrutal· 
niejszemu egoizmowi i obojętności w stosunku do 
spraw ogólnych; kto zrobił z "obywatela" ("graż
danina") niemego wykonawcę przepisów i okól
ników· . 

W Towarzystwie prawniczem 
w PETERSBURGU. 

r. 
W 8zystkie pisma poświęcają artykuły o re

feracie W. Knżmina-Karawajewa o zasadach wy-
borów w Rosyi. . 

Treść poglądów referenta polega na nastę-
pującem dowodzeniu. -

Wobec wypadków obecnych, powołanie przed
stawicieli ludności powinno się odbyć w możli
wie prędkim czasie. Wskutek tego sto!!lowanje 
normalnego systemu reprezenta.~yi, to znaczy po· 
w~zech[Je, równe i bel,póśrednie prawo wyborcze 
nie może ze względów praktycznych mieć miej
scu, bez poważnego uszczerbku dla wspólczes-

Kiedy ks : ąż~ Edynburski przybył do R'lsyi, 
aby pojąć za żonę córkę Monarchy, opowiedzia- i 

łem mu to w,szystko. Książę nie uwierzył. Po
wiedziałem mu wtedy, U rychło nastąpi rQwja 
w Krons~tadz j e, że to mu da najlepszą możność 
sprawdzenia, jak budowano «Piotra. Wielkiego'. 
Po rewii książę Edynburski rzekł mi, iż omyli
łem s:ę tylko pod jednym względem: wieże ru
(home zrobiono nie z drzewa, lecz z płótna, na
piętego na ramy. Marynarze cbełpili się, iż 
«Piotr Wielki, będzie najpot~tniejs'Zym ze wszy
stk~eh istniejących sta~ków wojennyeh, W rze
czywi~tości pancernik ten był tak marnie zbu
dowany, iż kiedy mu nadano szybkość, więkRzą 
niż 8 węzłów na godzinę, zaczął m~cno przecie
kać. Skoro zaś rozpoczęto strzelanie z wielkich 
armat, to odleciały główki od nitów"· 

I nych cdów reprezentacyi narcd')wej. Przyczyną 
tego nie jest terytoryalna rozległo~ć państwa ro
syjskiego, nie różnoplemienność, nie niski poziom 
umysłowy masy ludno ści, a bra~ życia politycz· 
neg'J w Rosyi, brak warunków do przeprowadze
nia wyborów prawi'dłowo i świadomie, wob -:c , 
tego wtlzyatkiego pierwsze powołanie przedstawi
cidi narod'lwyeh powinno nosić charakter klaso
wości, w przeciwnym razie wybory uie odzNier
ciedlą dążeń i nastroju wyborców. 

O nieudolności biurokracyi pisze rownież 
ks. .Me3zczerskij. W ojsko rosyjskie, zdaniem 
księcia M. 

"ro~biliśmy my sami, my, w osobach nieu
dolnych wod~ów, my, w osobach pułkowników i 
kory f~u8zów sztabu generalnego, którzy z hono
ru . rozkazywania oficerom i żołnierzom rosyjskim 
:uczynili sobie obowiązek nudny i spełniany byle 
jak, bez idealnego ukochania żołnierzów, bez 
idealnej miłości ojczyzny i troski o jej chwałę; 
my, w osobach nrzędników w0jskowych i mor
skich, kierujących calą sprawą obrony Pań
stwa ... " 

253) 
w U K M I J A ·t O W I C. 

Do krwawlj oocy ... 
Powieś6 współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ~ 63). 

- Wiesz, Nikodem jeszcze od wczoraj nie 
wytrifźwiat Jest bardzo wesoly. Opowiada że 
przywiezie sobie z Brukseli śpiewaczkę, szyk 'ko
bietkę, tylko dużo będzie go kosztowała. 

- 00 on wyrabia! krzyknęła zgniewana 
Draga. 

- Przecież mIody. I jeszcze wiadomoś<i .. 
ha, ha, ha ... nie do uwierzenia. Jedna z gazet na
pisała, że Nikodem pochodzi z linii wojewodów! ... 

- Bo tak jest rzeczywiście - przerwała jej 
Draga. - Nie wiem, dlaczego cię to dziwi. Czy 
ci matka ą.ni ciotka Nikolicowa nie mówiły, że 
pochodzimy z prastarej rodziny serbskiej? , 

Mój Boże, a dopóki ty nie zasiadłaś na " 
tronie, musialyśmy chodzić w latanych trzew:kach! 

Wychodząc z tego założeu ia referent uważa ~a 
konieczne korzystanie z istniejących kadrów wy
borczych-z Elamorzl\dów ziem"łk.icb i miejakich
z uzupełnieniami, praktycznie ~upełnie możliwe
mi do urzeczywistnieniu. DJ tych olltatni(;h pre-
1egent zalicza: wybór przedstawicieli włościan, 
udział w wyborach stalej ludnoś,Jj powiatów wo
gól e, a w miastach udział lokatorów. Wybrani 
wejdą w skhd powiatów zgromadzeń ziemskich 
lub mjej~kich i wspólnie z radnymi tych insty
tucyi b~dą wybierali przed3tawicieH do przyszlej 
rady prawozdawGzej. 

Według zdania wnioskodawcy, ten dwulito
pniowy Rystem wyborczy moża być zorganizowa-

sobie część kapitalu d'la urzędników intendentu
ry, którzy będą odbierali zamówienie. I dlatego 
rządzić krajem w takich \varunkach jest bardzo 
ciężko. Oj, Vojko, wolalabym - by<i na twojam . . , 
mIeJSCU. . l 

- To po co siedzisz? I 
- - Po to, że moim obowiązkiem, jako kró- "I 

lowej, jest strzedz ojczyzny i naprawić te wszyst-
Ide blędy. . , 

- Czy ty tylko potrafisz to zrobić? Ciotka I 
Nikoliczowa mówi, że z ciebie genialna kobieta, 
boi się jednak, czy utrzymasz miarę .. 

- Co jej do t8g0? Ciotka zawsze wdaje się 
w nie swoje rzeczy, Tyle razy prosilam, żeby się 
m.lą nie opiekowała. Póki nic nie mieliśmy, póki 
nie zostałam królową, zawsze nas wtedy zbywala 
dobremi radami. .. Teraz .. 

- Nie mów nic zlego o ciotce, ona nas za
wsze kochała; codziennie modli się za ciebie, za 
twoją ·pomyślność .. 

- Ha, ha, ha!. .. Modli si~... Co mi jej mo· 
dlitwa pomoże? 

- Patron, święty SJ.wa, zawsze nas mial 
w swojej pieczy, nawet Krystyna to utrzymuje ... 
Ciotka swata ją [, oficerem Panatojewicem, .. 

-- Co! Siostra królowej mialaby wyjść za 
zwyklego oficera?!... . 
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nym i w miejscowościach pozbawionych instytu
cyj ziemskith i na kresach w zaleiności od wa
runków miejscowych. 

Tylko jedna klasa społeczeństwa już teraz 
nawet powinna mieć prawo 'osobi;itych wyborów, 
Jelit to klasa robotnicza. W przeciwnym bowiem 
razie glosy robotników utoną w ogólnej ma~ie 
głosów wyborców. P. Kużmiu Karawajew wy
rażnie si ę zastrzegł, źe podając taki wniosek, 
ma na wzgl'idde tylko "pierwsze" z~romadzenie 
przedstawicifli i że w warunkach normalnych 
Pllwinno być wprowadzone bezpośrednie powil~e
cbne prawo wy borcze. 

"Niech teraz-zakończył prelegent swój re
ferat-wypowie się nie cały kraj, niech nsłysza · 
nym będzie ~;los nie całej przeszło 100-miliono
wej llJdności, niech to będzie gł08 chociażby tyl. 
ko tysiąca grup, ale będzie to oddźwięk praw
dziwy, pl·awdziwy wyraz najgłówniejlłzych po
trzeb Rosy i. " 

Panu Kvźmin-Karawaje .vowi oponowali zna
ni działacze społeczni: RQdictew, Falbork, Gru
zenberg, Pietruszkiewicz i Annienskij. Mówcy 
głównie zaznaczali, że powszechne i równe pra
wo wyborcze wcale nie napotyka trudności teeh· 
nicznych, przewidywanych przez wnioskodawcę 
i że puy zachowaniu tego systemu zgromadze
nie t'ltauie się bardziej prawdziwem odzwiercie
dleniem żąd&ń wyborców, niż przy reprezenta
cyi klasowej. 

Referat W. D. Ku~mina Karawajewa o lIa
sadach powszechnych wyborów pnedstawicitli 
narodu .wywołał gorące spory .i polemikę. 

Pierwszy przemawiał Rodiczew: 
"Przedewszystkiem w imieniu wszystkich tu 

obecnych i podzielających prawdopod }bnie swo
je zdanie, c:mje się w obowiązku podziękowar. 
rtlferentowi za jego prac~. To nie zwykły refe
rat, to pierw~zy głos, co rozległ się publicznie 
w przedmiocie podniecającym wszystkich; to 
spelnien ~ e obowiązku obywatdskiego i WdzySCy, 
ktokolwiek długo czekał i walczył o uneczywi
stoienie oddalonego dotychczas jeszcze marzenia, 
nie mogą nie odczuwać głębokiej dla referenta 
wdzi ęczności. 

Jednakże z widoma propozycyami przy-
pU8zczeniami . referatu zgod'dć się nie mogę. 
Przychodzą mi na myśl słowa Nekrasowa zwró· 
cone do .Mllutina. 

"Grube kucie lecz' umiejętn~ dłoń widać 
wsz~dzie > S~ one słuszne w stosunku do in
dywidualności Milutina, lt~cz że robota pośpieszna 
nie wydała doniosłych rezultatów, to teraz ze 
smutki! m stwierdzamy. A wszystko to dlatego, 
że jego praca nie, powiuna była być opartą na 
kompromisie. I teraz zasady te winny b'yć zacho
wane. 

Jakkolwiek pilną jest praca, jakkolwiek 
poż~danem jest bezzwłoczne jej ukończenie, są 

brat jego zajmuj9 w kraju bardzo wybitne stano
wisko ... 

- Nudzi~z mnie! - zawolała Draga, przy
ciskając guzik dzwonka elektrycznego. 

Weszla panna slużąca i zaj ęla się gardero
bą królowej , Vojka zaś przyglądala się toalecie 
siostry, osłoniętej bialemi firankami, to obiciu je
dwabnemu w kwieciste pasy, to portyerom i fote
lowi, na którym leżała duża, mięka poduszka, to 
wreszcie szesJą-gowi, stojącemu obok szeroki8go 
lóżka. 

- Możesz przejść teraz do mego gabinetn
rzekła Draga do VojJd - znajdi!iesz tam na sto
le ciekawe książkh' Niedługo skoliczę się ubierać 
i przyjdę do ciebie. Poślemy po Krystynę, muszę 
z nią stanowczo pomówić w kwestyi jej malże~i
stwa. 

GabiIlet, albo salonik Dragi, oddzielony był 
od sypialni buduarem. . 

Pięknie byl urządzony. Nad kominkiem wi
sialo olbrzymie lustro, w bogatych ramach, n~ 
gzemsie staŁo dużo wazoników i figurek, obok drZWI 
zajęło miejsce zagraniczne pianino, na ścianach 
wisialo wiele obrazów, meble, w stylu LudwiKa 
XV ·go, kryte były białą materYf1. 

Voj ka usiadła przy stole i zaczęŁa przeglą
dać ilustracye, gdy z gŁównego salonu dal się sry~ 
szeć srebrny śmiech dziewczęcy i wesole wo-

- To nam bynajmniej nie ubliża;.najlepszym 
to dowodem, że praojc.owie nasi, służąc ojczyźnie 
nie o',dzierali jej, jak to czynią ddsiejsi nasi pa~ 
tryoci. 

- Co ty mówisz, Drago! 
- Przecież drugi ego króla w Serbii niema ... 
- W każdym razie postaram się wydać was l 

lanie: 
- A widzisz, nie złapiesz.,. . 

- Alboż nic o nich nie słyszaŁaś? Dziś wszyst., 
ko rubi się z patryotyzmu. Dostawca dla armii 
% pa tryotyzmu musi najpierw oplacić generala 
potem pułkownika, a następnie kapitana i wtedy 
tylko może otrzymać dostawę, zarezerwowawszy 

odpowiednio za mąż. Dzieci wasze będą miały 
prawo do tronu serbskiego, wasze malżCIlstwa mu
szą być odpowiednie, polityczną drogą przepro
wadzone, .. 

- Krystyna kocha Panatojewica, wiesz, że 

I ' - Zfapię i wtedy będziesz musiala kaplW-
101Tać ... 

Nie zŁapiesz ... 
- Tylko nie uciekaj do sypialni... 

(d. c. n.). 
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przec~ei wypadki ,a w chwili obecnej zachodzi 
]Ęden z nich, kiedy ostrożność jest najwyższą 
lDądrośdą państwową. Reprezentacya winna być 
"! oczach narodu i8totnie wszech narodową, winna 
8 · ę cieszyć Dajzupełniej8zem zaufaniem ludn, 
W przeciwnym razie wytworzy nowe rozruchy 
zamiast uspokojenia. Zasadą prawa sprawiedli
Wości jest prawo jednakie dla wszystkich i nie
zbędnem j "st wyrzeczenie się wszelkich "grupo
wań" i «wyjątków". Próżne sI} obawy, że przy 
Powszechne m prawie wyborczem głoily się roz
drobnią· 

W przytaczanym puez referenta wyp~dku 
wyhoru rady 25 w r. il881 była czcza kome
dya; rewirowy zjawiał siEi w mieszkaniach w no
cy z awizacyą i w takich tylko warunkach mo
iliwem bylo powołanie do rady naczelnika mia
lita. W innym przykładzie wyborów do rady 
wiejskiej głvsy się podzielily, ponieważ w owe 
Czasy nie wulno było mówić swobodnie i sta
wiać swój program. 

Znany jest wypa.dek, kiedy Plewe życzył 
lIobie, aby w d '\nym okręgu wyborczym wybrano 
takiego to i... on b'yl wybrany. Jeżeli i teraz 
b~dą pJdobne warunki przy wyborach, to niema ' 
o czem rozprawiać, komedya zostanie komedyą • 
. Lecz przy warunkach omawiania wyborów w pra-
8ie, na zebraniach, w zgromadzeniach włościań-
8kich głosy się nie rozpadną, niema o to obawy. 
W R'lsyi wiele jest ukrytej pracy myśli, uświa
domienie ludowe o wiele większe i głębsze niż 
8ądzimy (oklaski) a reprezentacya narodowa i 
tem należy uspokoić opinię publiczną, przestanie 
widzieć wciąż nad soblł widmo obowiązkowego 
kłamstwa (oklaski). Jeżeli sądzimy że naród 
nasz nie jest w stanie wytrzymać tego doświad
Czen ia, wówczas po co ~am reprezentacya naro
dowa wogóle? Niema też obawy i o to, że mo

· gą przepaść głosy robotników; przeciwnie, jako 
zor5auizowana i · zwarta masa, oni zawsze zdoła· 
ją w danym okręgu wyborczym przeprowadzić 
pożądanych dla siebie przedstawicieli. Mówiono 
o tem, że nikt nie zn.a osób, cieszących się wśród 
robotników zaufaniem, to pochodzi ztąd, że wia
domość O nich pociągała za 8obą: nieprzyjemne 

bezpra wne nnstępstwa. . 
Kolegium wybarczem winna być gmina" 

lfszechstanowe gminne zgromadzenie, a dopiero ' 
1f urz\dacb powiatowych wybrańcy gminy będą 
Wybierali przedstawicieli. W czemie gorszemi są 
takie dwustopniowe wybory? A tymczasem w ten 
tylko 8pGsób weźmie w wyborach udział cała 
ludność i ' uwzględnione zostaną i grupowe i 
'Wszelkie inne interesy. Analogiczne, na tychże 
samych zasadach oparte wybory, mogą być zor
ganizowane i po mIastach. I n le będzie potrze
ba żadnych przedstawicieli specyalnych od ja
kichkolwiek stowarzyszeń związków lnb indty
lucyj. 

Co zaś do guhernij, nie posiadających ziemstw 

4) 
LEONIDAS ANDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. 

(Dals?y ciąg-patrz N~ 68). 

Konny, z którym rozmawiałem przed chwilą 
:8zed~ pod. ~awetę działa i przykuc.nął, chociaż 
b aŻdeJ chWIlI mógł być tam przygmeciony; gru
y. Pu!!zkarz począł niewiadomo dlaczego rozbie

~ac u~arłego, ja zaś biegałem gorączkowo wzdłuż 
(! aterYJ, sznkajl!c czegoś, nie pamiętam płaszcza, 

'ly też parasola. . 
fltr I _ równocześnie na całej tej ogromnej prze
~ 'lem, gdzie spadł deszcz z wędrownej chmury, 
i apanowała niezwykła cisza. Powietrr.e przeszył 
(lbP1~ł spóźniony szrapnel i nastala taka ciiak c -:- taka wielka cichość, że słychać było 
tni .'Ia~ne tłuaty puszkarz i jak uderzają o ka-

eUI J o działa spadające kropelki deszczowe. 
tnin . zdawało się, że ten cichy plusk, przypo
i ca~Jący sobą jesień i woń rozmiękłej zieini, 
krw y t~n spokój rozwiały na jedno mgnienie 
gdy afiwą . l dzik~ zmorę; rozwia'ły tak dalece, że 
~~iał POJrzałem na mokre, blyszczl!rce od wody 
(2etnŚ' !"ydało mi się ono nagle i niespodzianie 

tnl1em i błogiem, czemś,co przypominało 

BOZWOJ - Czwartek, ui. 30 ' maroa 111.:5 r. 

i kresó w , obawy refer.en.ta są płonne. K westye, 
dotyczące religii i narodowości, w8zak to też 
kwestye prawne. Zleją się one w jedną kwe
styę ogólną; wszelkie zaś specyalne grupowanie 
wedle narodowości jest w danym wypadkU rze- I 
czą szkodliwą. Komórką wyborczą i tam być 
mogą i~tniejące już, naturaln ie rozszerzone i zor~ 
ganizowane instytncye, np. gmina pol8ka. 

Cu do Kaukazu, debaty są zbyteczne. Tam 
kwedtYEi prz;ypu~zczalnie rozwiąże historya sa
modzielnie i nas o zdanie pytać nie bEidzie. 

P. Farbork mówił o tem, jak ważną jest 
rzeczą, aby zwbszcza do pierwszego zebrania 
wybory były uwarunkowane, aby wola narodu 
wypowiedziała się w całej pełni. Niemożliwe są 
natuialnie wybory bez omówienia ich w prasie 
i na zebra.liiach, lecz najgłówniejszą jest rteczą, 
aby dane były gwauDllye nietyk1llnoilci osoby; 
nieeh do powiatów powróc~ ci bojownicy, któ
rych gwałtem od walki usunięto, a wówczas nie 
boj~ się wpływów isprawnika i marszałków; przy 
swobodnej walce interesów i przekonań nie są 
(,D i straszui. Bez tych gwarancyj i powrotów 
wyborów nie chcemy, gdyż bez tego wszelkie 
wybory są niemożliwe 

O. Grizenberg mówił: "Przedew8_zyst~i_em" 
pragnąc być sprawiedliwym, nie Jj~d~ przypisy
wał rtf~rentowi tych myśli i słów;których w pra· 
cy jego niema i nie mogę przypisywać fobie 
tego wyłącznie na co sIę zgadza i sam ref~rent. 

Wszystko to, co już mówiono, wypowiedział 
i M D. Knzmin-Karawajew i tylko co do pierw
szego zebrania dozwala on na kompromisy. Wszy!lt~ 
kie oklaski, towarzyszące przemówieniom innych 
mówców, w równej mierze tyczą ~' się i jego 
(oklaski). Jednakże i mnie ostrożność reforen
ta wydaje się nadmierną. Jeżeli nie był,) do te· 
go czasu partyj politycznych, to w rzeczy samej 
dlatego, że byli tylko przestEiPcy p" lityczui. Te
raz okr~ty trzeba spalić: ponieważ powrotu nie
ma. Albo witrtymy w sił~ nar.odu, lub nie! I wie
rzę i sądzEi, że obawy nasze co do wł,. ścian nie 
mają podstawy. Co zaŚ do robotnik-ów, to ich 
organiza'1ya w chwili obecuej najsilniejsza jest 
w Rosyi. Literatura tej kwec!tyi dowodzi, że na
leżących do różnych organizacyj robotniczych 
w R f)syi jest 350-400 tysięcy ludzi. Wpłyną oni 
i na swych towarzyszów, rouzuconych po wsiach, 
zaniosą oni- Lam swoje wpływy, o nich najmniej 
należy się obawiać. 

Teraz o narodowościach. Jeżeli już teraz tak 
wielu pośród nich lndzi (dość spojrzeć na 'nazwi
ska politycznych ofiar), którzy myślą o ogólnej 
swobodzie, o powietrzu dla wszystkich, to w ja
ki sposób sądzić moina, że skoro zostaoą oby
watelami, zoataną wezwani do spełnienia obo
wiązku ohywatel!!kiego, myśleć będą tylko o 8WO
im kościele i swoich prywatnych pOlrzebach. (Mów 
pan dalej - oklalki). Oui pierwsi pr~yjdą i przy
ł~czl!r się do ogólnego glOiU kraju! Każdy pojmu-

mi chwilami niby dzieciństwo moje, chwilami zaś 
pierwszą moją milf ść. 

Ale w oddali szczególniej donośnie zagrzmiał 
pierwszy wystrzał i wnet prysnął czar cbwilo
wej ciszy; z równym pośpiechem, zjakim przed
tem chowano się, wszyscy pocz~li wychodzić ze 
swego ukrycia; gruby puszkarz krzyczał na ko
goś głośao; huknęło d,iało, a potem drugie -
i znowu k.rwawy, nieprzerwany tuman osnuł 
zmęczone mózgi nasze. 

I nikt z nas nie spostrzegł nawet, kiedy 
deszcz ustal; pamiętam tylko, że widziałem, jak 
z tłustej, obrY7ganej i żółtej twarzy zabitego pu
I!zk::.rza. 8ączyla się woda - prawdopodobnie, 
deszcz trwał dosyć długo. 

Przedemną stał młodziutki ochotnik i, balu
tując, raportował, że generał prulIi nas, abyśmy 
utrzymali się na pozycyi tylko dwie godziny, 
póki nie nadejdą posiłki. Myślałem tylko wte
dy, dlaczego mój syn nie śpi i odpowiedziałem, 
że mogę utrzymać lilię tak długo, póki 7ajdzie 
potrzeba. 

Nie wiem ~ jakiego powodu, lecz w tej 
chwili zaciekawiła mnie szczególnie twarz ocho
tnika, być może dla tego, iż była ona przera
żająco i niezwykle blada. Nie widziałem D' gdy 
twarzy bardziej bladej; nawet t'warze martwych 
mają więcej koloru, aniżeli twarz tego bezwąse
go młodzieńca. Być może, w drodze kn nam 
przeląkł się cz/'goś bardzo i ni-e mógł jeszcze 
do tej pory przyjść do /liebie; zapewne też i 
dlatego, mówi~c, salutował, aby tym zwykłym 
i prolit]m ruchem ręki odpędzić od siebie prze
strach obł~kańcly. 

je teraz, że powrotu niema. Za nami został cmen
tarz, gdzie błądz~ martwe cienie... a przed na
mi - przed nami walka, być może rozczarowa
nie, lecz wy boru niema (oklaski). 

I. L Petrzenkewicz, jako człowiek wsi, wie
rzy, że naród rosyjski znajduje siEi wtem sta· 
dyum rozwoja, w które m może już korzystać ze 
swych praw, Szemat. Kuzmina Karawajewa, za
stosowany do gubernij, posiadających ziemstwa, 
nieodpowiedni jest dla większej cZEiści państwa 
rosyjskiego. Oprócz tego, doświadczenie Europy 
zachodnillj dowiodło, że drogą wyjątków i wy
ł~czeIi n iczego rozwiązać nie można. Dalej nie 
można mówić o tem, że trzeba czekać na prawa 
i gwarancye dlatego, aby można było mówić 
swobodnie. Prawa te mogą być dane tylko przez 
to zebranie, o którem mówimy i jeżeli aby utwo
rzyć to zebranie oczekiwalibyśmy na prawa, wpa
dlibyśmy w zaczarowane koł" bez wyjścia! 

N. W. Annenskij przypuszcza przeciwnie, że, 
wobec braku gwarancyj, żadue wybory są nie
możliwe; jedynym bowiem ich rezultatem byłoby 
to, że grupa działaczów politycznych zejdzie ze 
sceny, ponieważ będzie skompromitowana przez 
swoje mowy. 

Oponuj~c referentowi, mówca dowodzi, że 
kiedy na arenę życia politycznego wysunięto 
kwestye tak wielkiej wagi jaK roboczą, a~rarną, 
narodową i~d., to przy pomo.:,y kompromisu roz
strzygać ich nie można. Przy całem poważaniu 
dla ziem~tw, nie można icb uważać za kompe
tentne do rozwiązania racyonalnych zagadnień. 

Pierwsze zebranie, będzie i urządzającem 
zebraniem i powinno b]ć zorganizowane z całą 
dokładnoś:}iS} i troskliwości~, które 8ą przytem 
niezbędne. Ządanie gwarancyj powinno byli 
wygłoszone teraz, alb:lwiem może je dać tylko 
ta władz!!, która je odjęła. Nie powinniśmy ani 
na minutę odstępować od tych zasad swob6dy i 
niety kalno8ci, które wysunęliśmy Z samego po
czątku, a dopiero potem po urzeczywistnieniu 
tych . gwarancyj, przystąpić ' do wyboru ~lrzed
stawicieli! 

Wreszcie zabiera głos W. D. Kuzmin Kara
wajeVl: Wiedziałem, że idEi . przeciw Jlr~dowi, 
przeciw konstrukcyi ieei, lecz ideę wszak ja 
sam uznaję za prawidłow ą! 

Stoję na konkretnym gruncie Najwyższego 
Reskry ptu. Okoliczności e~ takie, że wyjść 
z trudnego położenia trzeba bezzwłocznie. Od
kł .. dać nie możua. Spóźnimy się, stracimy 
czas i może st ać się coś takiego, czego w tej 
chwili uprzytomnić sobie nie możemy. Naszem 
zadaniem zapobiedz katastrufie. 

Jakakolwiek reprezentacya zostanie zwołaną, 
niewątpliwie da nam ona siły twórcze. W siły 
narodu "ierzę, lecz natychmiast ujawnić się one 
nie mog~, a tymczasem nie można wyrzec się 
rozwiązania kwestyi, dlatego tylko, że nie mo
żna jej rozstrzygnąć na drodze normalnej. O.!ze-

. Czy pan siEi lęka? - spytałem, trącając 
go w łokiee. 

A łokieli jego był jakby z drzewa, on sam 
zaś uśmiechał siEi cicho i milczał. Prawdopo
dobnie tylko wargi jego siliły si~ na uśmiech, 
gdyż w oczach odzwierciadlała się jedynie mło
dość i trwoga - zresztą nic więcej. 

- Czy pan się lęka? - powtórzyłem ła
godnie. 

Wargi jego trzęsły się, jakby pragn"ł prze, 
mówić słowo, i w tejże chwili stało się coś nie
pojętego, dziwnego i nienaturalnego. Prawy po
liczek mój owiał jakiś ciepły wiatr, zachwiałem 
się na nogach, a oczy moje zamiast bladej twa
rzy ujrzały coś krótkiego, tępego, czerwonego, 
zkąd bucbała obficie krew, niby z odkorkowanej 
butelki, jak to malują na lichych szyldach. 
I w tern krótkiem, czerwonem, ociekającem, 
trwał jeszcze jakiś uśmiech, bezzębny śmiech -
czerwony śmiech. 

Poznałem go, ów czerwony śmiech. Szuka
łem go i znalułem ów czerwony śmiech. Teraz 
dopiero zrozumiałem, co było w tyoh wszyst
kich zeszpeconych, porwanych, dziwacznych cia
łach. By;ł to czerwony imiecll. I czerwonym 
tym śmiechem tętniło niebo całe, i tętniło n ;m 
słońce, aż wkrótce zaleje sobą całą ziemię! 

A oni wszyscy tJmczasem trzeźwo i spo
kojnie, jak lunatycy jacy ... 

(d. c. n.) 
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kiwane zebranie nie jest urządzaj~cem co do 
tych funkcyj i obowiązków, które na nie zcsta' 
ną włożone, lecz stanie się niem dlatego, że je 
opracuje. 

Dalszy ciąg rozpraw odlotonu na piątek 24 
marca r. b. 

ECHA WOJENNE. 

Z Charb'na donoszą, że niedawno wyszlI) 
rozpor~ądzeDle, aby u8unąć wszystkich źołnie
rzów żydowskich. którzy pracuj~ w zakładach 
intendtntury w Cbarbinie, i włączyć ich do ba· 
talionu wojska zapasowego, na ich zaś .miejsce 
przyjąć żułnien:ów prawosławny(· h. 

* 
«Zapadnyj Golos' piaze: 
"Korespondl'Dt z Tokio do «Berlin. Tagebb 

donosi pod du. 24 m a rlIt , że dobrze jest powia
domiCllY o decyzyi rządu japońskiego, który Pl)

stanowił wszystkich jeńców rosyjskich odesłać do 
Rosyi, bez wzięcia od nich jakichkolwiek zobo
wiązań co do nieprzyjmowania dal~zego ndzi&łu 
w działaniach wojennych. Gdyby donie8ienie to 
zostało potwierdzone, byłby to fakt znamienny 
w dzie~ach wojen rosyjskich. 

W dniu 22 marca r. b, w Carskiem Siole 
odbyło się wedle tejże gazety drugie posiedzenie 
pod przewodnictwem gen. Dragomirowa. Obrado
wano nad kwestyą przedlużtll ' a wojny. Większo· 
ścią wszystkich głoBów, oprócz jednego, posta
nowiono prowadzić dalej wojnę, chociażby u.' 
wet widoki powodzenia były słabe. Na radzie 
wypowiedziano zdanie, że mobilizacya nowych 
300-400 tysięcy, może wywrzeć wpływ na Ja
ponię. Co do spodziewanej mobilizacyi, donoszą 
z Petersburga do tejie gazety, że jut w styczniu 
było gotowych do wysłania do Mandł,uryi 150,000 
ludzi; p020.itałe 250,000 będą powołane w trzech 
terminach. 

* 
Według danych urzędowych, w obrębie za

chodniego okręgu górniczego, w r. 1904-ym po
nUCiło pracę z po /rodu mobilizacyi 4,166 ro
botni ków, z różuych gałęzi przemysłu górni
ezego. 

Zapowiedziany zjazd naczelników służby ru
chu wszystkich kolei w państwie został odwo
łany. Pr7.yczyn~ od wołania jest, jak donosi 
"Warsz. dniew.", to, że naczelnicy służby ruch u 
będą zajęci wielkim przewozem bardzo ważnych 
ładunków i pasażerów na Daleki Wschód. 

* 
Ministeryum komunikacyi nadesłało do tu

tejszych zarządów kolejowych rozporządzenie 0-

kólnikowe, ateby oflcyaliści kolejowi, delegowa. 
ni na koleje Syberyjskie, bez wyszczególnienia 
stacyi, do jakiej są przeznaczeni, wyprawiani 
byli na st. Czelabińsk, do rozporząd~enia na· 
czelnika dystansu kolei Syberyjskiej. 

Bagaż ich ma być wyprawiany do Syzra
nia do biura kwalif ikacyjnego, którc.l ma s i ę za
jąć jaknajs~ybszem wyprawieniem go do miejsca 
przeznac~enia. 

Kort spondent peterdburski <Figara) donosi, 
że 8ądz~~ z pogłosek, japończycy wciąż jeszcze 
starajl\ 8 : ~ odciąć dro ~ę odwrotu ftrmii ro'lyj
sKiej, lecz \\ąrpl.wą j~8t rL6czą, c~y się im to 
uda, albowiem nie rozporządzają dla tego oskrzy
dlenia dostateczną ilością artyleryi. Niemniej 
przednie oddziały japońskie, maszerojl!!ce po obu 
stronach kolei żelaznej, przegoniły tylne podjaz 
dy rosyjskie i śpiesznie maszerują ku północy. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraflcznej. 

-<:<n-

Petersburg, 29 marca. Ogłoszone zostaly, 
juko znajdujące się w stanie wzmocnionej ochro-
11y aż do rewizyi ustaw wyjątkowych, stosownie 
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do Najwj ższego ukazu z dnia 12 grudnia r. z., 
a w każdym razie najdalej do dnia 16 stycznia 
1906 roku, miasta Warszawa i Łódź, oraz gu
bernie: waszawska i piotrkowska. 

LondYlI, 29 marca. Rosyjski agent finansowy 
Rutkowski w l,iście do "Standard 'u" kategorycz -
nie protestuje przeciwko 81·tykułom gazet o nie 
wyplacalności Rosyi, list ten przypomina angiel
ski dług narodowy, który tv · stosunku do docho
dów wymaga większych wydatków rocznych na 
procenty i amortyzacyę, niż dług pa6stwowy ro
syjski. Uparte napaści prasy na finanse rosyj· 
skie Rutkowski przypisuje względom politycz
nym, przyczem wyraża pewność, że opinia pu
bliczna w .A n g lii nie aprobuje takich manewrów. 

Batum, 29-go marca. Wczoraj dokonano tu 
zbrojnego napadu na jad~cego ulic~ T} B , ską in
kasenta biura Nobla. Ctterej dJczyńcy zrllbo
wali mu 90 rb. i zbiegli. . 

Mińsk, 29 marca. Rozpoczęto starania o wy' 
dawanie codziennego pisma w języku białuru
skim p t. "Polesie", pod redakcyą Pocbana. 

TyfUs, 29 marca. W gazecie «Kaukaz) o
głoszono, że włościanie powiatu IIzaropoń ikieg'), 
zerwawszy stosunki z miejscowemi władzami, 
zwracają się w swych sprawach d() tajn1e wy· 
branych przedilta wicieli, odmówili podatków ua 
potrzeby społeczne, postanowili nie ' upraw'ać 
ziemi obywateli i czasowo nie płacić obywate· 
10m czynszu za grunty, uznajti,c je za własne. 

Petersburg. 29 mllrca. Telegram generała · 
lejtenanta Charkiewicza do głównego sztabu 
z dnia 29 marca donosi, te zmian w' armii nie
ma. Dnia 26 ochotniey rosyjsey prowadzili wy
mianę strzałów z kompanią piechoty i szwadro
nem ja~dy japońskiej pod Chuanszylinem. Głó
wnodowodzący wezoraj czynił przegląd wojska 
drugiej armii. Wojsko ma wygląd św ;ety, zdro · 
wy i zuchowaty. . 

Sytiazy, 29 marca. Według pogłosek, w cią 
gu o8tatnich siedmiu ,dni japończycy nie nacie
rali. Główne ich siły znajdują się w TeHnie, 
przednie straże w Kajujanie. 

NiuClzwAng, 29 marca. Korespondent Reute· 
ra donosi: Japończycy ogłosili dziś, że żegloga 
na Laoche je3t otwarta. 22 s~tki weilzly do 
portu, w tej liczbie 6 trallIiIportowych japońtlkich 
i statek szpitalny. Wiele zapasow prz. ładowa
no na dżonki i wyprawiono w górę rzeki. Ocze
kiwane jest przybycie 3,00 jeńców l'J.3yjskich i 
wielkiej .liczby ranionych i chorych japoń r· zyków. 

PeklO, 29 marca Autienr'-' pejska i ant i-
rosyjska gazeta "Shangbai Alarming·B 11" zo 
stała zawieszona przez władzę za szkodliwą agi
tacyę. Redaktor odjechał do Japoni.i. 

Londy!, 29 marca. L lrd Lausd.)wne wypo
wiedział w izbie lordów mo}Vę o sprawa(}h ma
cedoń3kich, naganiając wyo",abniający siQ system 
postępowania Anglii w tej kwestyi. D, Llj uznsł 

, zllaczn~ poprawę stanu rzeczy w Macedonii i 
zrzekł się publicznej oceny gazeciarskich donie· 
sień o angielqkim projekcie reformy. Wt!kazał, 
ze należ)' te projekty zmian powinny zabezpie
czyć decentralizacyę systemu flDansowego w Ma
cedonii, mh.d~ynarodową koutrolę nad fmausa· 
mi, gwarancYę, ażeby dochodów ni~ l'lżywano 
na inne (eh W izbie gmin liberał Wal ton 
wniósl rezolu\lyę gani~cą politykę Balfvur'a co 
do ceł ochronnych; stronnictwo rządowe w roz· 
prawach prawie nie uczestniczyło; rezolucya zo · 
stała pnyjęta nieledwie jednomyśloie i powita 
na burzliwemi oklaskami opozycyi. 

Rzym, 29 m'lrca. Nowy gabinet włoski skła· 
dają: Fortis - prezes ministr,ów i sprawy we· 
wnętrzne, T.ttoni-sprawy lIagraniczne, FlDo
chiaro _ Aprile-3prawiedliwość, Augelo Mioraca
f.nanse, Clll'cano-skarb, Podotti-wojoa, Mira
bello - marynarka, Leonardo Banchi - oś wiata, 
Carlo Ferraris-roboty publiczne, Rau-rolnic 
two, Moricho Gualtieratti-poczta i telegraf. Ju· 
tro ministrowie złotą przysięgę. 
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by zmiana obecnego stosunku K)ścioła do p3~: 
stwa okazała się konieczną, powinuo to nastąpJ(~ 
w drodze porozumienia rządu francu:jklego z Wa
tykanem. Projekt zerwania stt'SUnkó: i prg wa -
dzi do prześladowań religijnych, nie WJ rl.t:hj~C 
woli narodu. 

Paryż, 29 marca. Urzędowy laport guber
natora .Madagaskaru donosi o wygaśnięciu ruchu 
rewolucyjnego na wyspie. 

Rouen, 29 mar:ca. Zjazd socyalistów f1rA~
cuskich jednoglośnie uchwalił zjednoczenie Sl~ 
grup socyalizmu francuskiego. 

Lizbona, 29 marca. Cesarz Wilhelm wra~ 
z królem portugalskim byli wczoraj wieczoreOt 
na widowisku galowem w Operze królewskiej 
San Uarlo8. Publiczność przyjmowałll ich OVfS

cyjnie. Tłumy ludu zalegaly ulice, na plac'ich 
grały orkiestry, które zmu~zone były uoitawicz
nie powtarzać hymny niemiecki i portugal.!ki. 

Kopenhaga, 29 marca. Riksdag. zatwierdzif 
umowę z R,syą o rozstnygani-u sporów w drc.
dze sądów rozjemczych. T~nże riksd.ag.. uchwalił 
o~tatlc~nie ostawę o przywróceniu kur c:.eles
nycb. 

Bem (w Szwajcaryi), 29- mał'~a. Wczoraj : ra
tyfikowano traktaty O sądach roz.ien:ozych 1. Bel
gi~, Anglią, Włochami, Austryą, Francyą, S~we
cyą i Norwfgią· 

KOD stantynopol , 29 mare-a. Pudczas walk.. 
wojska z oddziałami zbroj.nemi zabrano wiele
karabinów bułgardkiego pot'bodzenia. UpatDojlt 
w tern potwierdzenie pogłosek, it rząd bnłD'.ar3ki 
dostarczył powstańcom 25,000' sztuk broni.'" 

Białogród. 29 marca. Wczoraj rada miejska
postanowiła st!lrać się o dopus~'}zenie przedst~
wicieli swoich do komisyi, ma.jącej zająć ' się re
wizyą stoiuoków miejskich, przyznając, że mniej
sze miasta, zbliżone bardzitlj do wsi wierniej od 
innych wyobrażać mogą istotne pot;teby narodu. 

Peszawer, 29 marca. P'osel~two angieldkit> 
do Kabulu udaje się z -powrotem do hdyi. 

Otrzymane po południu. 

Petersburg, 30 marca. Dnia 29, b. m. gdby' 
ła się pierwsza prywatna narada u·ministra spraW' 
we.",nętrzny~h w kwestyi wypełnienia Nl1jvvyż
szego Reskryptu z dnia 1 marca, o wezwanill 
rep rezentacyi narodowej, dla o.pracowania pro
jetttów zapowiedzianych praw. 

Petersburg, 30 marca. Z powodu rozpuszcza
nych zagranicą pogłosek, jakoby rząd ros~jski 
oprecowal ju~ warunki pokoju, Agencya Petefil
b?r~ka te.lp.graficzna upeluomocniona jest. do 
oswladczeDla, że pogłoski te są bezpodstawne. 

Gundiulin, 30 marca. Dziwne wrażenie wy
wołała tu depesza z Tokio, 'jakoby gubernator 
cbiński Luojanu zeznał, że razem z 3'2 członkami 
swej rodziny zajmował się szpiegostwem na 'ko' 
rzyść Rosyi. RIJsya nie zawiązywała żadDy-~b, 
stosunków z wład1.ami ·chińskiemi. Tymcz3selJl. 
japończycy gwałtem schwycili gobernatora L'lo' 
janu i jego red~inę, wszystkich torturowali i wy
słali do D ,.Iuego. Opierając się jedynie na o· 
szczerstwie urzędnika chińskiego, który WS 'l utek.. 
osobistej zemety, oskarżył gubernatora o stosunkv 
z Ro~yą. 

Wojska japońskie cofnęły się na całym fron-
cie, widollznie do doprowadzenia armii do po' 
rządku, pod wozu -prowiantów i uabojów. 

Poglo3ki o gwałtach nad rannymi rosyana'" 
mi i siostrami milosierdLia s~ kłamliwe. 

W M.ukdenie japończycy uwolnili lekarz6~ 
i służbę sanitarną, uważając ich za zbytecznycb. 
U wolnieni przeszli piechotą 25 wiont. 

Japończycy zakomunikowali im, że Japonia. 
, gotową jest prowadzić wojnę przez lat 5. 

Plan otoczenia wojsk rosyjskich pod Mukde' 
nem nie udał s:ę i kos~tował wiele strat 

Japończycy mają zamiar teraz zebrać siły' 
, i będą usiłowali otoczyć armię rosyj~ką w jn~ ' 

nem miejscu. 

Berlin, 30-go marca. Hr. Biilow oświadczył l 

w radzie państwa, że cesarz Wilhelm w r. ~ •. 
zawia.dom l ł króla hi>zpań~kiego. że Niemcy nie ' 
dążą do terytoryalnych zd·)byczy w Maro~O, . 
wdkutek czegJ łączen i e jego podróży z Z~IDJI),-

LizbonC1, 29 marca. Przed wejściem . jachtu 
cesarza Wilhelma do ujścia rzeki Tagu, cesarz 
i król wymienili serdeczne pozdrowienia za po
mocą ~eh>grafu bez drutu. Gdy jaeht podpłynął 
pod mlas~o, król wyjechał na spotkanie w mnn
durze ' galowym. Monarchowie pojechali do pa
łacu, gdz~e przy obiedzie wymienili toasty. 

Paryz, 29 marca. Pięciu kardynałów fran
cuskich, w tej liczbie arcybiskupi: Paryża, Lug- I 

dunu, BOldeax i Rennea wystosowali do prezy
denta rzeczypospolitej pismo, w którem lJrzema-' 
wiają za utu;ymaniem konkordatu. W razie, gdy-

rem zamachu na terytoryum marokańskie byłO
by bezcelowe. 

Jednakie Niemcy powinni ochraniać intere
sy swoje .ekonomiczne w Maroko i to jest głó'" 
wnym ctlem podróiy cesarla Wilhelma. 
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Z ostatniej chwili. 
Swetjazy, 30 marca. 9-ta wieczorem. Chiń

czycy opowiadają, że o 40 wiorst, na południo
~achói Pinghaju zauważono kolumnę japońską, 
P~aw~Op( d .J bnie dokonywującą oskrzydlenia. Dru
gI dZień pada śnieg. 

ski złożył Roo ' evdtowi . przypuszczalne waronki 
Japonii, rI. prośbą, aby o nich -nie zawiadamiano 
Rosyi. W warunkach tych nie wspomniano o 
kontrybucyi. Poseł francuski zakomunikował 
Rooseveltowi i był zawiadomiony o warunkaC!b 
rządu ja p uń ~kiego, o czem telegrafował do Fran , 
cyi. Stany Zjednoczone unały się za instancye 
prz ec h ndnią. • 

I, ~, kwi~tnia O g. 10 rano w 
I Sw. Krzyża będzie' odprawiona 

M'sza ŚW. 

Kościele 

Jałta, 30 marca. W dniu 26 b. ID. wie

czorem, m:alto było zaniepokoje rozruchlmi, 

które jak opowiadają, wybucbly wskutek are

sztowania przez policy~ pijaneg\l żołnierza, po

~racającego z Dalekiego W scbodu. 

Waszyngton, 30 marca. Jedno z neutral
nych mocarstw uprzedziło Japonię o konieczno
ści uthylania się od pośrednictwa i traktowania 
bezpośreduio z R'j l!yą. -

na intencyę robotników z dwóch oddzia
łów przędzalni W-go Szeiblera na Księ
żym Ylynie. 365-1 

Szkoła tańców 

Pi ~ rwszą ofiarą pogromu był drugi cyrkuł, 
gdzie przyprow~dwno aresztowanego żołnierza. 
łiastępnie tłum, rozbił urząd policyjny, podpalił 
areszt i wypuścił na wolność 13 tu aresztan
tów. 

Od naszych Korespondentów. 
Berlin, 30 marca. Na ostatniem posiedzeniu 

parlamentu, członek Kola poltIkiego, poseł Ku
Ierski, w odpowiedzi na wywody br. Biilowa 
dowodził, że w polityce rządu pruskiego przeciw 
polakom nie brakło nigdy całośoi. O~tateczDie 

SI. Zaborskiego 
przyjmuje zapisy na lekcye. 

PIOTRKOWSKA 45. 283-3 

R Jzbijano sklepy monopolowe, cukiernie, dążono do zgn~bienia ludnośei polskiej. Rozkład pociągów. 
restauracye i magazyny, Gropy grabieżców roz- Berlin, 30 marca, Wczoraj na posiedzeniu Od 28 października. 
hi' l k "1 P pruskiej Izby panów, minister kolei żelaznych 

Ja y o na l znOBI y towar. drswa~ye nie mia- B . Kolej' F1ah....czno-Ło'dzka. ł odde, zapovVJedział ulepszenie komunikacyi V':I 
y wpływu na tłum, któ~y nie powstrzymywał si~ z Królestwem Polskiem. Odohodz .. z Łodzh o godzinie 12.aO, 7.10·, 

od pogromu i zaczął podpalać domy, nie do- Paryż. 30 marca. Używana do komunika- 12.05, !.łO, 3.16, &.10·, 8.50. 
PU8Z8la,Ląc draiy ognio.wej do pożaru, . tów urz~dowJch gazeta «Temps, oświadcza, że P.zyohodz .. do Łodzi. o godz. a.oo, 5.15. 

O godz. 4 nastąpił spokój. Następnego dnia blok, t. j. Anglia, Francya i H iszpania, pozostał 9.35, 10,15·, 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 
bez zmiany, dla Niemiec szyknją sie. osobne p i i * ~' dl b . przybył wicygubernator, prokurator, naczelnik oc ąg oznaczone , SLUZą li ezposredniej komu-

... gwarancye, l1ikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 
I.andarme. ryi i wOJ·sko. Rozruchy nie powtórzyły B l' 30 H B"l os' ~I'adcz\ ł er ID, marca. r. u ow ".J T7' l . UT k T7' l' k 
Się. Ulice przedstawiają jeden obraz zniszczenia, w parlamencie, że w interesacb, dotyczącyth AO ej rrarszaws O-Aa ~s a 
Ina b'" k ó I Marokko, Niemcy porozumiewać sip. bAd!ł bezpo- Odohodz'ł do Kalisza. o g. 6.35, 11.~9, 4,~O, 

gazyny poroz IJane, me t re spa one. 'I 'I '2 do Warazawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przvohod--
R d " k' średnio z sułtanem marokańskim. ' - ... a a mleJs a stara Sl~ o zawieszenie pro- z Kaliaza: o godz. 9.17, 2.16, &.35. 

testów weksli do czasu pn;ywrócen~a spokoju. Ateny, 30 marca. Mocarstwa, opieknjące 
'IV dniu dzisiejszym z wypuszczonych z aresztu gi~ wyspą Kretą, zawiadom iły rząd tutejszy, że Kolej Obwodowa. 

wyślą wojska na Kret~ i ustanowią przez pru- Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 
aresztaJtów 5 dobrowolnie powróciło. klamacyę termin 36-godzinny dla powstańców do 1.-ł5, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 

. Londyn, 30 marca: Biur" Reutera donosi: złożenia broni. et. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55, przychodzą z Kolu-

:!:aldartl'owi, za~:.:!=~:::, "::":~:~!lf.jiP!L$~"'A.2,'-"'JIi. !''' <&LJW»!ii§i!!"~i!lB'''''''!!I!gł'~!!!!!!!!!~A!liiIlSWl8CI!!:'!1!i~~. ~:.!!zel!!!~,,.;;~~~or .... ~~!!!t.~ .. ~Ł~ó~,~~a~li~sk;a~o~g;.. ~6::.2~0:. __ ~=~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
~AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów ~.9~; t-nnarmonia, Sienna 2. 1830 

[I: Cyrk raci Truzzi 
przy rogu ulic Zawadzkiej i :Pańskiej. 

W czwartek, 
d. 30 marca, 

Między 

Wie.lkie urozmaicone przedstawienie. 
innemi numerami dżisiaj po raz pierwszy: 

KA.CELTA. 
Wschodni balet·div'ertissement, wykonany przez Corps de bali et. Solo, odtańczy pri
Illa 'balerina M·lle AIDA ..... W części drugiej FIGLE AMORA 
Wystawiona będzie wielka. oryginalna pantomina: • 

W pantominie uczestniczy tO osób tudzież Corps de ballet. Początek koncertu 
o godz. 8, przedstawienia o 81/~ wie~zorem. Anons: W piątek 31 marca r. b. Wielkie 
P!!edstawienie. 373 

3 pokoje tanio Dom Bankowy 

J~z~f ~a~i~~wicz W Ł~uzi z kuchnią, sloneczne, suche, duże z wy
~odaml zaraz do odstąpienia; tamże wia-
,o,mość o 2 pokojach z oddzielnem wej- Piotrkowaka Na 44. 
~lem i umeblowaniem. Przejazd 46, R 
~gner. 350-3-3 . niniejszem zawiadamia, że poczyna-

ULICA PRZ"JAZO m 12. _I ! jąc od d. 3-go kwietnia r. b. czyn-

I - I I ności biurowe trwać będą do godz. 
Egzy8tująca ed lat 14 w bdzl I 5 po południu. 372-3'- 1 

, 'Pracownia haftów . 1156 ~ I -

ł D. MAlUzRKIEWidOWEJ i Mni~jm i wi~~m uziaHi 
lu ulica Przejazd N: 12, m. 14, ~ włościańskich i fol-
~ w podwórzu, w olIcynie, II piętro, ;;;. 
- warcznych gruntów 
~ rzyjmuje wszelkie roboty w zakros ~ w blizkości Łodzi i Pllbianlc na dogod-
o aftu wchodzące, wykonywa tako-o ~ nych warunkach . ma na Ilprzedaż Geome· 
ł We starannie na czas oznaczony,? tra Franciszek Sc~eja w Pabian i . 

,III po możliwie nizkich cenach. I I cach, folwark Nr, 19 (Berg), 336-3 2 
, lL~zyjmuje s~ uczenice. I -

ULICA PRZEJAZD M 12, Pracownia sukien 

.pOSZUkUje się "La Moda" 
Od ' mieszkania 
II p~ ~Ipca w dobrym punkCie, na I lub ' 
kuchę , r~e, z 4 lub 5 pokOi, przedpokoju, 
1I1e pnl

l
l Wygód. 2 wejścia okna przeważ 

.Ą, F o udnlowe, balkon. Oferty pod liter. ---=... 370-3-1 

41i&la ~uka "ponter" 
:tn, ol Zólte laty, na lewej ,łopatce bJi
\Jpraszaop~rzenia, zginęła w dn!u. 23 b. m. 
~o:lą Slę o odprowadzenie Jej .za na-
lepr~:a Ulic~ Cegielnianą nr. 64 m. 4. 

~o odpo y i Pos.ła.dacz będzi-e .pociągnięty 
IV edzlalnoŚc1. .361-3-2 

poszukuje zdolnych staniczarek i pod
r-ęc7.nj'ch, Cegialniana 22. 355-3-2 

Pokój 
elegancko umeblowany z calodzien
nem . ut:zymaniem i uslugą jest do I 
wynaJęola, 

Widzewska 86 m. 15. 36&-H 

Drobne ogłoszenia. 
A dmlnistratora lub rządcy domu przyj-
mę posadę; kaucj'ę zloż~. Wiadomość 

w Administracyi ~Rozwoju . 407 3pc3 

ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz, 458-3-1 

A Pokój z oddzielnem wejściem, widny, 
• suchy, dla nauczyciela lub urzędnika 

do wynajęcia. Dzielna 11 m. 7. 406 ·6·6 

A' -)-Leonartl Suchowski, korektor forte
pianów i pianin, przyjmuje zama

wiania osobiście i listownie. Piotrkowska 
176. 459-4-1 

Bardzo dobrych krawców do dużych 
sztuk poszukuje Pilaczyński, Piotrkow

ska 1]5. ~37-3-3 

Do sprzedania folwark włók 16, przeważ
nie pszennej ziemi, łąki ~O m., budynki 

murowane w dobrym stanie - z pelnym 
inwentarzem żywym i martwym, z ozime
mi i jaremi zasiewami. 7 wiorst od kolei 
i 3 wiorsty od skladu buraków. Oferty 
poste-restante, Ztoczew, pow. sieradzkie
go, pod lit: A. B. C. kupno i sprzedaż. 

3~2-5-4 

Do pracowni Józef y, Piotrkowska 145, 
potrzebne podręczne i uczenice, oraz 

(!ziewczyna do posługi. ~61-3-1 

M lody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyl "Rozwoju" pod B. R. 
M. I. 172-d-

M asI o kuchenne 40 kop. za funt. N a- I 
wrot 32 m. 8. 430-4,,-2 

M e bIe czarne, garnitur pl uszem krytj, 
sprzedam tanio, zdatne dla adwokata, 

doktora. Wschodnia 66, stróż wskaże, 
446-6-2 

Osoba inteligentna z dobremi świade· 
ctwami, posiadająca języki, poszukuje J 

miejsca do dzieci lub do gospodarstwa. 
Oferty w Adm. "Rozwoju" pod H, 28. 
-=-,,-;---:--_---;;----:-:-_--:-_-=.;:457 -2s1 I 
Obiady gospodarskie w domu, . prywat- I 

nym po 35 kop. Ulica Pusta NI 3, nil 
parterze. 1334 I 
Potrzebna kobieta inteligentna do za

opiekowania się osobą chorą· Rad
wańska 71, Stojanowski. ~17-3-3 

Poszukuję lekcyj francuskiego lub nie
mieckiego wzamian za matematykę lub 

rosyjski. Oferty składać: "Rozwój" pod 
"Kl." 432-4,-2 

Poszukuję 2,000 rubli na 1 numer po 
lub bez towarzystwIl. Wiadomość ul. 

Szkolna 32 m. 7 front 2-ie piętro. ~35'3'3 

Pokój z cal odziennem utrzymaniem do 
wynajęcia. Mikolajewska 40 m. ~. 

Tamże obiady zdrowe tanie. ~22-3śc3 

'potrzebne są zara~ prasowaczki do pral-
ni chemicznej, Srednia}i 20, Szcze

pański. ~60- 3-1 

Poszukuję prasowaczek. Mikolajewska 
Jfg 34. ~63-3-1 

Potrzebna podręczna do pracowni su
kien. Mikolajewska Jfg 34 mieszko ~5. 

~62-1 

Potrzebne zdolne podręczne do stani~ 
ków I spódnic. Ewangelicka 18 m. 12. 

~64-2-1 

potrzebne panny do szycia. Benedykta 
11 m. 1. ~54-2-1 

potrzebne zdolne staniczarki zaraz. No
_ wo-Zarzewska nr. 11 m. 18. ~44-2-2 

Potrzebne bieliźniarki do szycia dam
skiej bielizny. Wiadomość w pralni, 

Wschodnia 6~. 447-3-2 

Sklep spożywczy do sprzedania, ul. Pa
saż Szulca 34. 439-3-2 

Sklep materyalów piśmiennych na do
godnych warunkach okazyjnie do sprze

dania. Oferty sub "Dobry interes" w Ad
ministracyi "Rozwoju". 426-4-4 

Technik-mechanik, wychowaniec war
szawskiej rządowej szkoly rzemieślni

czej, imienia M. Konarskiego, poszukuje 
odpowiedniej posady. Wymagania skrom
ne. Wiadomość: Piotrkowska 129 sklep 
p. Schiera. 423-2-2 

Tanio do sprzedania fortepian i łóżko 
niklowe. Piotrkowska 7 m. 9. 455=1 

Wykradziono z domu przy ul. Pańskiej 
nr 13 wszystkie rzeczy z koszem l 

paszport zagraniczny na imię Anny J an
ckiej, wydany z Kenigratzu w Czecha.ch. 
V\skawy znalazca raczy zl02yĆ go na ul. 
Pllńską nr. ]3, stróż wskaże. ~16-3-3 

zaginęla książeczka legitymacyjna na 
imię Ignacego Tomaszewskiego, wyda

na z m. Łodzi. ~33-3-3 

Zaginął pinczerek maści białej z żółta-
weml uszami. Łaskawy znalazca raczy 

odprowadzić go, za sowitą nagrodą, na 
ulicę Konstantynowską 20 m. 6. ~]O 33 

Z powodu wyjazdu są do sprzedania me-
ble. Oglądać można }()-12 rano. Ce

gielniana 57 m. 22. 442- 3-2 
Z aginął paszport na imię J ózefy Zieliń

skiej, wydany z gminy Czerno, pow. 
końskiego gub. radomskiej. ~56-3-1 
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Związkowa Mleczarnia Zie~jan Sochacz8wskich 
- ~~8 .. ój 1DL.~~~ 300-3-3 

Ninlejszem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
20 marca sklad masla śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
zostal na parter tegoż domu, w oficynie, a , zarazem z dniem tym posiadać będzie na 
skŁadzie: Maslo śmietankowe i solone, mleko, śmietankę, krem pasteryzowany i t. p. 
Wskutek pojawienia się w handlu masla pod nazwą .Sochaczewskle", niniejszem za
wiadamiam, że takowe niema nic wspólnego z maslem naszej firmy. Towar w-yboro
wy zawsze świeży. Z poważaniem Z. Sulimierska, Piotrkowska Nil 83. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ -
Zachodnia .M aa 

(obok lombn.rdu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-139 

M 69 .. 

Biuro pro.b, t'wtniokiellO, 
.o_~-R~nek Ni 6. 

Redaguje prośby do wszystkl0h włada" 
w kwesty! przesledlen!a, przyję\lla pod
dańsłwa, przywilejów, o wydawanie pasa
p Jrtów, deklarallye o obrołach I dOllh v 
dSllh hsndloWYllh, reklams0ye do drog te
IsznYllh. (Sprawdza listy frallhtowe b"S
płatnie), konłrak~y, Uóms6zenle, prupl,y
wanle dowodow I prywatną koreBpondAD-
0yę. Biuro ołwsrłe od godz. 8 rano do la 
wle6zoreDl. 2114--r-100 I 

W niedziele i święta od 9-12 I od 3~ 

;t*~**~*~*~*~**~~**'*****~**~ Dr E SonnOllhnf[ I ~~':::!~f.*::.f*~ 
~* WIktor BratkowskI ~* .. u U u ,I it~ ZJednOCzonYC~k::~·łrów Stolar- f 
~ ~ choroby skórne, dróg IllO- 26 PIOTRKOWSKA' 26. ~ 

W Łodzi, ulica Piotrkowska Ifg 89, czo"'Wych i "'\Venery'czne, Nlniejszem podajemy do wia- :K"" 
~ * CEGIELNIANA 14, * domości Sz. Publiczności, że ma- * 
"'_ poleca swój nowootworzony ~~ ' od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r-8 I ~ gazyn nasz, zaopatrzony w llH,j- _~ 
~ B , ~ I świeższe fasony rozmaitych me- ~ * Magazyn ielizn~ * Dr A Stel·nberg' ' bli własnego wyrobu. Przyjmu- * * J ~. e ! * jemy wszelkie obstalunki w za- ~ 
"'_ damskieJ-, m"zkieJ- i ftościeloweJ-. ~ Benedykta .M 3. ~ kre l stolarstwa i tapicerst",a = 
~ '"lO r' ~h ~~ wchodzące, po cenach przystęp- -n 
~ WYRO BY PO N' CZOSZ N I CZ E "'- Zakład ortopedYClIno gimnastyozny ~ nych. Z czem polecamy się Sz. ~ 
~ , : ~ , (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów ~ Publiczności. Z poważaniem ~ 
~~ pończochy damskie i dziecięce, skarpetki w gatunkach ~h l mięśni i t. p.) ~~ 948-100-74 rarzęd. ~h 

~ fIl. d'Ecosse, fil. de Perse i innych. ~ (leczen~a:::n~!nfa~~~~e~~~::~;IAm1). ******~~~*~~l; 
4'1~ I,Fabryka kołder wato~ych". ~ ls8-r-101 
.lc: ~~ Puder VENUS" ja,ko 
~~ Wszelkie wyroby lniane z fabryki ~ Kobieta-Lekarz .., hygle-

; "Żyrardów"_. . ~ . Dr. BU~lnia ~lli'a~D :o~E: C~b~~":,~~:UIŚ~~ 
i"l- ~ I Q U Q jako nieodłączna potrzeba to-* Piotrkowska 89. 291 * Ghoroby kobieGe i Akuszerya, aletowa dla pań, dbających 

*****************~********* mieszka obecnie: Piotrkowska 110 ~d~~~~r~~~~ c::Jw~w~;:~l~ ___ ~ ______________________ ~_~. =,~ przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popol. kie plamy, pryszcze, 
1096-r-114 zaczerwienienia i Ii-

Od Adml'nl'straeYI' ROZ'WOJU" -------:;;~..;:.:..;:.. , szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż " • Dr. Jall PI'enl'ąz· ek ,: w ~kladach apt~cznych i aptekach. 53-30-14-
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: przyjmuje w chorobach nosa, I Mieszkania 
gardł'a i uszu, I 1) DlreJu 1 ~~D"" - -;- n.·~'717mia mapą, bogato ilu- Dla prenu- Dla niepre-

strowane, tomow dwa, OplC1.vv ..... _o merałorów numeratoró", 
D .P l'k ' E X'l'?:AZ -1'a e t sa onecznego, w oprawie ozdo- :0.". l'1"'''n~ Rb. kop. 
bnej z libroitu l 20 1 95 

w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spólczesna 2 tomy 60 l 2U 
3) Józef Grainert: Dwie, powieść spólcze'sna 20 50 
4) W. Czajewski: lIIie,szko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: ZYGiorys Adama MiGkiewioza 7 30 
6) Waruawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

, wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 

. ~ażd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię· 
ceJ ~~leł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w mIejSCe 3 rb. 27 kop., zapłaCi tylko 2 rb. 25 kop. 

l WIOSNA. 1905. LA TO. 

Otwarcie Sezonu. 
• NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

,E. SZMECHEL 
Magazyn lIbiorów męskioh, dam.klch i dziecinnych. 

10 i pól rano i od 5 do 7 wieczorem. I 3 4 pokoje z kuchnią na I piętrze-
Średnia nr. 12. ! lub przy ulicy Piotrkowskiej z du

I żym balkonem, od l kwietnia. 

Dr. t Krukowski I 3 pokoje z kuchnią na Uparterze od 1 g~ 
Chorotiy wewn 'h ........ i .. I lipca do wy~ajęcia. I. Piotrkowska. 

li dz.ec .. ~ce ,L ~ ~.LJllleszk...a. 3.1-3 ~ 
Przyjmuje rano od.l0-ej-H ej I 

i od 4-51/~ po pol. Do sprzedania! 
Łódź, ulioa PIOTRKOWSKA M 88. F?rtepian Maleckiego malo używany. 

212-0-22 SIodło damskie i męskie. 
-----------..::=.:.~.:::.::. Powóz z młodymi końmi. 353 -3-2 

W układzie, Południowa Ił, Sławińska 
A. C H R Z Ą 8 Z C Z E W SKI EJ K t t k 17 10 

pod nadzorem lekarza, stosuje się ons an ynows a m. . 
Gimnastyka Szwedzka· ' 

specyalna, połączona z masażem, dla ~ne· 
micznych, nerwowych, w skrzywieniach, 
nieprawidłowym układzie ra.mion, wadli
wem chodzeniu itd. Również pedagogi
czna gimnastyka, dla Pań i dzieci w kom
pletach. Ceny bardzo przystępne. 1553r48 

A dwukal A. Zi~liń~ti. 
DŁUGA ]fi 21, 

przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytuoyj sądowych , i administra-

cyjnych. lU8r63 

SPRZEOANIA 
pod Łodzią folwark, obejmują<).,y 5 włók, 

,., kompletnie zagospudlfrowany, z inwenta
rzem, lasem, wodą, ślicznym starym pl\l'
kiem i ogrodami. Wiadomość u adw. Z;e
lińskiego, Długa 2!. Tamże potrzeba 4000· 
5000 rb. Da pierwszy numer hypoteki 
nieruchomości w Łodzi. 348-3-2; 

II II 

KANTOR 
wszelkiej 322-12-4 

. f"' · Mlek'o -Zarząd Towarzystwa Wz&jf.tI1nego Kredytu I wyborowe z majątku Paprotnla. Sprze- I 
SłnŻ~J ~omow~j 
~ - ulica ANDRlEJA · N11. Ł ł d k' h K ó . P' , . I daz detaliczna I hurtowna. Zamawiać 1 

O Z JC UpC W I I zemys OWCOW 324.3.3 I ulica Mlkolajcwska nr. 89 m. 8, oficyna, 

zawiada:mia, ż.e l~ proc. 'wnioski.i ~apisy. czlonków, 'przyj- " *;;~'t_~ .. ~_<iJt_~~~,_,,_~_3:':'i:.~'~'\ł_~ __ 1Ł~ ~~~Ł'M~~,L~~~_~~~",_.tI! 
mUJe codzlenme od godz. 3-eJ (lO 6-eJ po poludmu ~ ,,~~~ac:~II7:~ ~~~~)f ~"?'-:"'~~X"'"~~~ 

I I 

_W BIURZE, przy ul .. BENEDYKTA 37. ~ . I&~C7D~~~aaD ~iUrD . Wagner ~ 
MLECZAR:€C~If!iAŃSKIEJ II i :~u~,~~~~~~~;~s~;~~~~~~~~:Y~i!~~ ~L!!i, fre-I 

FiI!@I! ~:"trkoW8ka NiI, 30 i 84, .~~_ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaGyjny poleGa: ~ 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej 'p,ohroci maslo śmietankowe, świeżo ~ buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, * 
solone i kuchenne. krem, śmietank,ę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krol'czyn1e i wsze1-. ~ 
razy dziennie,. śWięże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- .~ 
Iłach, które rozsyŁa aię codziennie dwa razy do domów bez względu na ilQŚć. ~~ kiego rodzaju służbę domową., tylko z ' dobremi świadectWltlD1 I '~ 1604-r-59 - ! ~ rekomenduje. 685-r-123 

~****~*~~*~~~~~~*****!. 
------------------------------------------------~----------

.. ' 
1 
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